
Syn Piccarda

zanurzył się
w batyskafie »Triest«
ma głębokość 260 m

RZYM

Inżynier Jacąues Picnard,
syn wybitnego uczonego szwaj­
carskiego Augusta Piccarda,
zanurzył się w pobliżu miej­
scowości Castellamare di Sta-
bia w batyskafie „Triest". Sta­
tek podwodny osiągnął głębo­
kość 260 m. Zanurzenie trwało
49 minut. >,Triest" może się za­
nurzać do głębokości 3 tysięcy,
metrów.
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W Paryża 36° C w cienia

Sukces

Jerzego Podsiadło

we Florencji
RZYM

Jerzy Podsiadło odniósł du­
ży sukces na dorocznym festi­
walu muzycznym „Naggio Flo-
rentino" we Florencji. Odśpie­
wał on partię Charona w ope­
rze „Orfeusz" Monteyerdiego.
Występ śpiewaka polskiego
spotkał się — z entuzjastycz­
nym przyjęciem publiczności
i bardzo życzliwą krytyką pra­
sową.

temperatura nimtewm ad 80 lat

Fala tropikalnych upałów
nawiedziła całą Europą

W całej Europie utrzymuje
się piękna, słoneczna pogoda,
zakłócana krótkimi, gwałtow­
nymi ulewami.

Temperatura w Belgii spadła
o 4 stopnie i wynosiła 30 st.
w cieniu. Nad Brukselą prze­
szła w poniedziałek po połu­
dniu silna ulewa.

W północnych Włoszech za­
notowano 34 st. C, również w

Szwajcarii było upalnie i ter­
mometr wskazywał 35 st. Sta-

Na cgół podwyżki cen

na artykuły przemysłowe
sq dokonywane samowolnie

W Ministerstwie Finansów odbyła się narada przedsta­
wicieli wojewódzkich komisji cen. Celem narady, jak pod­
kreślił w zagajeniu minister finansów T. Dietrich, było
wykrycie źródeł i przyczyn podwyżek cen oraz podjęcie
środków, zmierzających do tego, aby stabilizacja cen

stała się rzeczywistością. Min. Dietrich oceniając obecną
sytuację w dziedzinie tzw. „ruchów cen” podał, że ceny
artykułów spożywczych wykazują niewielki spadek, nato­
miast rosną w granicach kilku procent ceny artykułów
przemysłowych. Są to na ogół podwyżki cen dokonywa­
ne samowolnie przez zakłady przemysłu państwowego,
terenowego, spółdzielnie pracy i prywatną wytwórczość
na szereg drobnych artykułów rynkowych.
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„Mefisto".

Włoscy patrioci
j9r*zecfc«Jfco
odradzeniu faszyzmu

W Brescie (Włochy północ­
ne) odbyła się wspólna konfe­
rencja komitetów wykonaw­
czych związku włoskich party­
zantów i związku antyfaszy-
stów — ofiar represji politycz­
nych. Referat wygłosił członek
Komitetu Centralnego KP
Włoch Umberto Terracini. We-
Bwał on wszystkich demokra­
tów, republikanów, antyfaszy-
etów i b. partyzantów do wal­
ki przeciwko „wskrzeszeniu fa­
szyzmu".

Mówca oświadczył m. in.;
„obecnie we Włoszech wyciąga
się na światło dzienne „czar­
ne listy”, sporządzone przez
policję faszystowską, bohatero­
wie ruchu oporu są pociągani
do odpowiedzialności za dzia­
łalność antyfaszystowską w

czasie wojny.
-----o-----

W woj. krakowskim

już 23 wypadki
utonięcia

Każdy słoneczny dzień —

przynosi nowe ofiary topieli.
Ilość ofiar Jest w tym roku
wprost zastraszająca. Dzień w

dzień do komendy wojewódz­
kiej Milicji Obywatelskiej na­
pływają meldunki o nowych

skazany na rok więzienia
Sąd wojewódzki w Białym­

stoku ogłosił wyrok w sprawie
b. przewodniczącego Prezy­
dium PRN w Łomży — Fran­
ciszka Anuszkiewicza. Sprawa
ta — ze względu na dość nie­
zwykłe tło — wywołała duży
rozgłos.

W maiu br. Anuszkiewicz o-

raz sekretarz Prezydium PRN
w Łomży — Stanisław Mar-
szeniuk w czasie podróży służ­
bową „Warszawą" wzięli u-

dział wraz ze spotkanymi zna­
jomymi w . libacji, . obficie za­
krapianej alkoholem. Do pija­
tyki wciągnięto również kie­
rowcę — Witolda Korniło­
wicza.

W drodze powrotnej w sa-

i

USA

wystrzeliły
pierwszą rakietą
w Międzynarodowym
Roku Geofizycznym

Flota Stanów Zjednoczonych
! wystrzeliła w poniedziałek

pierwsza rakietę w ramach III
MRG. Rakieta była wyposażo­
na w instrumenty pomiarowe
do badania zjawiska rozbłys-

i ków na Słońcu. Osiągnęła ona

wysokość 120 km. Jest to jedna
z 14 rakiet, które zostaną wy­
strzelone z wyspy Sw. Mikoła­
ja. Rakieta nosi nazwę „Dea-
con*‘ ma 7 metrów długości-

wypadkach utonięcia. W sumie i Spadła ona do morza po 5 mi-
w br. utonęły w woj. krakow- 1 nutach od momentu wystrzele-
skim 23 osoby. nia

!

„Hannowersctie pres-
se” 29 bm. pisze m. iii.

„Jak wynika z na­
szych informacji,
pochodzących z o-

statniego okresu, w

Warszawie podejmu­
je się poważne wy­
siłki, aby wystąpić z

własnymi koncepcja­
mi utworzenia w E-

uropie Środkowej
strefy ograniczonych

zbrojeń. Jako wynik
tych niewątpliwie
trzeźwych rozważań,

wysuwa się koncep­
cję utworzenia stre­
fy, która obejmowa­
łaby następujące
kraje: Holandię.

Niemcy, Polskę, Cze­
chosłowację 1 Węgry.
Z południa ta gru­
pa państw graniczy­
łaby z neutralną
Szwajcarią i Austrią.
Rozsądna wydaje się
przy tym koncepcja,
iż w skład strefy
powinien wchodzić

cały obszar państwo­
wy danego narodu a

nie tylko część. Jako

pierwszy etap na

drodze do utworze­
nia ogólno-europej-
skiego systemu bez­
pieczeństwa, nie u-

waża się, aby ta

strefa ograniczonych
zbrojeń miała być
przeszkodą dla tym-
ezaaowego dalszego

mochodzie nastąpiła awaria
kierowca udał się po pomoc do
pobliskiego POM-u. W tym
czasie Anuszkiewicz sam uru­
chomił pojazd i po rozbiciu o-

grodzenia wjechał na teren za­
grody jednego z gospodarzy.
Przybyły na miejsce wypadku
komendant posterunku MO w

Stawiskach — Stefan Kawa-
lewicz usiłował przyjść z po­
mocą oraz wciągnąć samochód
na szosę. Jednakże kierowca,
który powrócił w międzycza­
sie, zaczął się szamotać z mi­
licjantami. Gdy funkcjonariu­
sze MO usiłowali zatrzymać
pijanego Korniłowicza, Anusz­
kiewicz wyciągnął pistolet i
pod groźbą lego użycia — za­
żądał zwolnienia kierowcy.

Sąd skazał Anuszkiewicza
na karę jednego roku więzie7
nia. Kierowca Korniłowicz
skazany został na 8 miesięcy
wiięziienia z zawieszeniem na. 3
lata.

cje meteorologiczne nadały
ostrzeżenia o nadciągających
burzach.

W Danii panowała słonecz­
na pogoda, jednakże tempera­
tura nie przekraczała 20 st.

W Sztokholmie dwukrotnie
w ciągu dnia padał deszcz, a

termometr wskazywał 27 st. w

cieniu.
W Austrii nadal panują upa­

ły. W poniedziałek temperatu­
ra w cieniu wynosiła 33 st. C.
We wschodniej części kraju
zanotowano silne opady.

W Niemczech zanotowano:
34 st. w Kolonii, 35 st. we

'

Frankfurcie n/Menem i 33 st.
w Berlinie.

Poniedziałek był w Czecho­
słowacji rekordowo upalnym
dniem. Termometr wskazywał
33 st. Na niektórych przed­
mieściach Pragi odczuto brak
wody. W rozmiękłym asfalcie
grzęzły damskie pantofle na

wysokich obcasach.
W Paryżu zarejestrowano

najwyższą temperaturę od 80
lat — 36 stopni w cieniu. Re­
kordowe temperatury wykazu­
ją także termometry w Holan­
dii (35 stopni), Austrii (33 sto­
pnie) i w Niemczech zachod­
nich (38,4 stopnie).

Bilans upałów wyraża się we

Francji liczbą 40 topielców i
przeszło 200 porażeń słonecz­
nych (w tym 12 śmiertelnych).
Osiemdziesiąt porażeń słonecz­
nych zarejestrowano w czasie
święta lotniczego w Tuluzie, 32
wypadki — na popisach gim­
nastycznych w Clermont Fer-
rand.

Min. Dietrich dużą rolę w'
obecnej sytuacji kształtowania
się cen rynkowych przypisał
szkodliwemu klimatowi, który
wytworzył się wokół tego za­
gadnienia ekonomicznego. Zde­
cydowanie przeciwstawił się
pn opiniom i teoriom, które
w konsekwencji prowadzą do
błędnej konkluzji, że ceny po­
winny kształtować się według
nieskrępowanego działania
prawa wartości. Uleganie tym
teoriom prowadzi do sprzecz-

I ności między interesami pew-
I nych grup ludzi, a interesem
’

społecznym. Oto niektóre przy-
__ .,: MRN w Mrągowie

uchwaliła podwyższenie czyn­
szów mieszkaniowych o 100
proc., Wojewódzki Związek
Spółdzielczości Pracy w Kato­
wicach podwyższył od 30 do
50 proc, ceny usług, w woj.
wrocławskim podwyższono ce_

----- o--- --

Sfadem Kow-Tifci

Na Mratfwie
z beczek po benzynie

w podróż do Polinezji
Grupa młodych poszukiwa­

czy przygód złożona z czterech
Niemców i jednego Austriaka
opuściła port Weil nad Renem,
udając się na tratwie zbudo­
wanej z 20 ocynkowanych be­
czek po benzynie w podróż po
święcie. Celem wyprawy jest
Polinezja. Tratwa posiada ka­
jutę. oraz zaopatrzoną jest w

żagiel o powierzchni 60 m. kw.

HZ oht-ei Camttitin^enlfhii

ny obuwia dziecięcego i in­
nych artykułów', produkowa­
nych przez spółdzielnie pracy.

Szeregu podwyżek cen usług
dokonano przez przekwalifiko„
wanie zakładów gastronomicz­
nych i innych do wyższych ka­
tegorii, co miało miejsce w woj.
krakowskim, poznańskim i

bydgoskim.
Są to wprawdzie zmiany nie

dotyczące podstawowych ar­
tykułów. ale wprowadzają one

chaos i podsycają samowolę.
W kilkugodzinnej dyskusji

wyszły na jaw przyczyny i .

sposoby podwyższenia cen

przez różnego rodzaju przed­
siębiorstwa. Najpowszechniej-,
sze z nich — to tendencją
przedsiębiorstw i spółdzielni
pracy do uzyskiwania lepszych .

wyników ekonomicznych przez
podwyższenie cen swych wy­
robów, zamiast przez obniża­
nie kosztów produkcji. W tym
celu są zwiększane dostawy
artykułów bardziej opłacal­
nych dla przedsiębiorstwa f

zwykle droższych, zmienia się
minimalnie produkt, lub
wprost zmienia się tylko jego
symbol, by uzyskać wyższą ce­
nę. Spółdzielnie pracy stosują
bardzo wysokie narzuty, się­
gające niekiedy 200 proc., aby
w ten sposób pokryć wyniki
złej gospodarki, lub co jest
mniej moralne, osiągnąć wię­
kszą sumę do podziału. Kalku­
lacje przedstawiane komisjom
cen do zatwierdzenia są czę­
sto 3-krotnie wyższe-od rzeczy­
wistych kosztów produkcji —

dotyczy to spółdzielni pracy i
rzemiosła.

Oto skutki-*

pijackich Halucynacji

Premier Nehru wypowiada się
za natychmiastowym zakazem

prób z bronią termojądrową

Wznowienia -

komunikacji autobusowej
do Morskiego Oka
i na Łysą Polanę

Po przeszło dwumiesięcznej
przerwie spowodowanej złym
stanem dróg — ekspozytura
PKS w Zakopanemu wznowiła

komutókaćiję samochodową na-

Łysą Polanę i do Morskiego
Oka. Według nowego rozkładu
jazdy zakopiańskie autobusy
odbywać będą codziennie po
sześć kursów na. Łysą Polanę
— zaś do Morskiego Oka po
czternaście kursów.

k.

Istnienia paktów (mi­
litarnych) Wschodu i

Zachodu.

Nacisk i

polityczny
kim żyją
mocarstwa

i Zachodu
że Europejczycy nie

mają żadnego (inne­
go) wyboru. Naj­
prawdopodobniej u-

tworzenie strefy in­
spekcji stanowić bę­
dzie początek. Utwo-

Tzenie strefy ograni­
czonych zbrojeń w

Europie środkowej
byłoby więc następ­
nym krokiem, do

którego należy zdą­
żać. Wynikiem tych
wysiłków powinien

militarno-

pod ja-
czołowe

Wschodu

i sprawia,

być z kolei ogólno­
europejski system
bezpieczeństwa zbio­
rowego gwarantowa­
ny przez wielkie mo­
carstwa. Dopiero od

tego momentu mo­
żna mówić poważnie
o stojącym przed po­
lityką niemiecką za­
daniu europejskim.
Uporanie się z tym
zadaniem wymaga

w sensie warunku

wstępnego, aby ca­
łym Niemcom przy­
padły ograniczone
funkcje wynikające
z położenia tego kra­
ju w środku Europy.
Nikt nie mówi o

ueutralizmie, wzglę­
dnie n. eutralizacji.
Ani Amerykanie ani

Rosjanie nie wysu­
wali takiego żądania.

Dozorcy sadu

ciężko zranili
przechodniów

Ostatnio w Chorzelowie
Mielca miał miejsce tragiczny
wypadek, spowodowany nadu­
życiem alkoholu. Jan Mączka

..i Czesław Łobót. dozorcy cze­
reśniowego sadu w gospodar­
stwie Instytutu Doświadczal­
nego w Chorzelowie usłyszeli
w nocy, podejrzane — -jak im
się zdawało— głosy w pobliżu
str^żonegó przez siebie obiek­
tu. .

_

Będąc w stanie nietrzeźwym
oddali z- posiadanej nielegalnie
dubeltówki strzał db wracają­
cych drogą" obok sadu z zaba­
wy Jana Franiczki. i.-Stapisła-
wa Wójcika;.

Obaj ciężko ranni zostali
przewiezieni do szpitala. Do­
zorców sadu — aresztowano.

Na posiedzeniu premierów
krajów Brytyjskiej Wspólnoty
Narodów premier Indii Nehru
wypowiedizi-ał się za natych­
miastowym zakazem dokony­
wania prób z bronią termoją­
drową, wychodząc z założenia,
że po uchwaleniu takiego za­
kazu można będzie kontynuo­
wać rokowania na temat in­
nych aspektów rozbrojenia.

Jak twierdzą w kołach
dziennikarskich, Mii premie­
rzy nie
Nehiriu.

podzielili stanowiska
*

angielska zwnaca u-

nieoficjalne spotkanie
Prasa

wagę na .. .

premiera Macmillana z uczest­
nikami konferencji premierów
Wspólnoty Brytyjskieij w rezy­
dencji premierą w Cheąuere.
Jak informuje obserwator
dziennika „Dailly Mirror“,
Macmiillan zapoznał premierów
z planem reorganizacji bry­
tyjskich sił zbrojnych w stre­
fie Morza Śródziemnego. Zgo­
dnie z tym planem, opracowa­
nym przez rząd brytyjski —

odbył się w War­
szawie w Parku

Kultury na Bie­
lanach Krajowy
Zlot drużyn sani­
tarnych PCK. W

czasie zlotu dru­
żyny te odbyły
ćwiczenia, któ­
rych ogólnym za­
łożeniem było ra­
towanie ofiar

wybuchu niewy­
pału. Na zdjęciu:
Fragment ćwi-

pisze „Daily Mirror" — Morze
Śródziemne faktycznie oddane
zastanie w ręce Amerykanów-

Sądzi się, że główne siły an­
gielskiej floty śródziemnomor­
skiej skoncentrowane zostaną
w strefie Zatoki Penskiej oraz

na Oceanie Indyjskim- „Daily
Mirror" podkreśla, że celem
tego planu jest udzielenie

poparcia paktowi bagdadżkiie^
mu“. Szósta flota amerykań­
ską stanie się więc gospoda­
rzem Monza Śródziemnego. W

związku z tym--- konkluduje
„Daily Mtorórii — nową bazą
angielskich- śitf lądowych na

Bliskim Wschodzie będzie za­
miast Cypru, Mombassa w Ke­
nii, a Cypr przekształcony zo­
stanie w bazę bombowców a-

tomowych. .

Morderca rodziców

Ryszard Gorzel

skazana
na karę śmierci

Sąd Wojewódzki w Lublinie
skazał Ryszarda Gorzela. 20-
letniego zwyrodniałego mor­
dercę własnych rodziców,, na

najwyższy wymiar kary — ka­
rę śmierci.

W uzasadnieniu wyroku sąd
podkreślił nieludzkość .popeł­
nionej na najbliższych osobach
zbrodni, dokonanej z zimną
krwią i premedytacją.

Sąd uznał ponadto, że mo­
ralną współodpowiedzialność
za morderstwo -ponosi 18-letaia
narzeczona Gorzałą — Danuta

Kasperek, która była wtajem­
niczona w planowana zbro­
dnię.

Sąd nie doszukał sie okolicz­
ności łagodzących w stosunku
do oskarżonego.
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prof. Witolda Biernawskiego
Pamięci

Odradzający się po wojnie gnięć to opracowanie techno-
polski przemysł maszynowy aż logii produkcji w skali labora-
po dzień dz’slejszy hojnie czer-, toryjnej nowego tworzywa na­
pie z dorobku naukowego i ; rzędziowego jakim są spieka-
Osiągnięć jednego z najwybit- j ne tlenki metali. Zmarły pozo-
niejszych polskich naukow- stawił w spadku polskiej my-
ców prof. dr inż. Witolda Bler-1 śli technicznej, szereg kapitał,
nawskiego.

W dniu dzisiejszym najbliżsi
jego przyjaciele, rodzina, nau-j
kowcy, młodzież oddają mu

ostatni hołd. Odprowadzają go
na miejsce wiecznego spo­
czynku na jeden z warszaw­
skich cmentarzy,
trwałej
Witold
skliwej
wych i
Warszawie w późnych godzi­
nach popołudniowych 30
czerwca br.

Witold Biernawski, który
rozsławił polską myśl tech­
niczną daleko poza granicami
kraju urodził się 2 grudnia
1898 roku w Sosnowicy woj. lu­
belskie. Ukończył studia na

Politechnice Warszawskiej zdo­
bywając równocześnie absolu­
torium katedry fizyki Uni­
wersytetu Warszawskiego. Do
wybuchu wojny pracuje na

Politechnice Warszawskiej na

wydziale mechanicznym spe­
cjalizując się w zakresie ob­
róbki metali skrawaniem. W
1935 roku bierze udział w

pierwszej polskiej wyprawie
odkrywczej na Szpicberg wraz

z prof. dr Siedleckim, który
kilka dni temu wyruszył po­
nownie na obserwacje i bada­
nia w te rejony. W czasie oku­
pacji prof. Biernawski prowa­
dził wykłady tajnej Politech­
niki Warszawskiej.

Rok 1945 — pierwszy rok

wyzwolenia zastaje Witolda

Biernawskiego w Krakowie,
W tym samym roku habilituje
Się na wydziale hutniczym
Akademii Górniczo-Hutniczej
po Czym zostaje profesorem
nadzwyczajnym tej uczelni by
W latach 1948—.1951 peinić na

niej funkcje prorektora. Rów­
nocześnie od 1949 roku aż do
chwili zgonu Witold Biernaw­
ski byl naczelnym dyrektorem
Instytutu Obrabiarek i Obrób,
ki Skrawaniem w Krakowie,
którego był twórcą i założy­
cielem. W ciągu całego swego
pracowitego życia prof. Bier­
nawski pozostał wierny swej
specjalności — teorii obróbki

skrawaniem, w której to dzie­
dzinie zalicza! się do najwy­
bitniejszych naukowców w

kraju i za granicą. Instytut
przez niego kierowany dostar­
czył dla naszego przemysłu
głównie maszynowego szereg
cennych prac, które pozwoliły
na unowocześnienie procesów
produkcyjnych i zwiększenie
Wydajności pracy. Jedno z je­
go najwybitniejszych osią-

---------------------- j

Po długo-
chorobie prof. dr inż.

Biernawski mimo tro-

opieki lekarzy krajo-
zagranicznych zmarł w

»z

nych patentów i prototypowych
maszyn oraz urządzeń, z któ­
rych wymienić trzeba m. in.
gładkościomierz do pomiaru
gładkości powierzchni, momen-

tomierz do pomiarów sił i mo­
mentów przy obróbce skrawa­
niem, siłomierz 15-składowy
do wyznaczania sił i momen­
tów działających
skrawających.
dorobek zmarły przedstawił w

wydanym w 1956 r. dziele na­
ukowym pt. „Teoria obróbki
metali skrawaniem'’, jedyne
na tym poziomie cieszące się
m. in. dużym uznaniem za gra­
nicą. Zmarły był również pio­
nierem i inicjatorem w kraju
ruchu współpracy naukowców
z robotnikami z którymi bez­
pośrednio współpracował i

przekazywał swój cenny doro­
bek. Mimo prowadzenia nie­
ustannych badań Witold Bier­
nawski aktywnie pracował w

organizacjach społecznych oraz

W polskiej grupie unii między­
parlamentarnej. Z pożytkiem
dla polskiej nauki był profe­
sorem zwyczajnym AGH,
członkiem korespondentem
PAN oraz przew. sekcji ogól­
nych podstaw technologii bu­
dowy maszyn PAN.

Rząd i Partia wysoko ceniły
prace zmarłego nadając mu

wysokie odznaczenia — Order
Sztandar Pracy I KI., Krzyż
Oficerski Orderu Odrodzenia
Polski oraz Złoty Krzyż Zasłu­
gi.

Pogrzeb Witolda Biernaw­
skiego odbywa się na koszt
Państwa.

na ostrzach
Swój bogaty

▼
Modele komple­
tów wiosenno,
jesiennych dla

dzieWcźynek.
FOT — CAF

!■■■■■■■■»«■■■■■

Sprowadzane dotychczas z zagranicy
leki przeciw alergii, anemii i reumatyzmowi

produkujemy obecnie w kraju

* fĄ

skutecznie m. in. przeciwko
ciężkim schorzeniom reuma­
tycznym. schorzeniom aler­
gicznym-

W odróżnieniu od dotychczas
wyrabianego ACTH-nowy pre­
parat posiada właściwość

przedłużania działania. przez
Co unika się częstego wstrzy­
kiwania. Zatwierdzona jest
również produkcie „Decameto.
niurn" — leku typu Curary. Ma
on. zastosowanie m. In. przy
ciężkich operacjach chiirurżicz-

nych, tężcu itp.

Księgowy i towarzysząca mu kobieta
rozbroili groźnego handyią

usiłującego ukraść im pieniądze
Przed sądem wojewódzkim

we Wrocławiu odbyła się w

trybie doraźnym rozprawa
przeciwko zuchwałemu ban­
dycie — Stanisławowi Janusz­
kowi, który w dniu 1 czerwca

br. dokonał napadu rabunko­
wego na 60-letniego Aleksan­
dra Kuklińskiego —■księgowe­
go Prezydium Woj. RN we

Wrocławiu. Kukliński, które­
mu towarzyszyła pracownica
Prezydium — Waleria Fedoro­
wicz, niósł teczkę zawierającą
Ok. 115 tys. zł, przeznaczonych
na wypłaty. W chwili gdy Obo­
je przechodzili przez park w

pobliżu gmachu Prezydium,
bandyta zbliżył się do nich,
wyrwał teczkę i rzucił się do
ucieczki. Kukliński począł go­
nić napastnika, a za nim po­
biegła Waleria Fedorowicz.

Bandyta widząc, że Kukliń­
ski zbliża się, zaczął ostrzeli­
wać się z-pistoletu. Bohaterski'’
księgowy nie zaprzestał jednak

*---- -o------

dr Władysława Heinricha INowy wybuch

pościgu, dopadł opryszka i za­
czął z nim walczyć. Gdy obaj
szamotali się na ziemi, dobie­
gła do nich Fedorowicz i wyr­
wała z ręki bandyty pistolet.
W chwilę potem przy pomocy
milicji i grupy przechodniów
bandyta został ujęty.

Rozprawa wykazała ponad­
to, że osk. Januszek to noto­
ryczny pijak i awanturnik, ka­
rany kilkakrotnie sądownie, m.

in. za uchylanie się od służby
wojskowej.

Sąd wojewódzki we Wrocła­
wiu skazał bandytę na karę
dożywotniego więzienia.

W Jeleniogórskich Zakła­
dach Przemysłu Farmaceu­
tycznego wprowadzono w ro­
ku bież, do produkcji kijka ro­
dzajów leków dotychczas w

kraiu nie wyrabianych.
Na podstawie własnych pa­

tentów uruchomiono produkcję
lekarstwa pod nazwą ..Partjro.
nin‘‘- Próby klin; czne wykaza­
ły, że nowy lek działa skutecz­
nie przeciw tzw. onemii wtór­
nej. Posiada on diuże własno­
ści krwiotwórcze, wpływa na

poprawę apetytu. s*ybki przy­
rost wagi oraz poprawia samo,
poczucie i usuwa objawy zmę­
czenia.

Nowy, dotychczas niiewyrą­
bią ny w kraju lek przeciwreu­
matyczny nazywa się „Histo-
der.min“‘ Preparat ten działa le­
czniczo przy schorzeń/.ach reu_
maitycznych i nerwobólach, le­
czy ischias, lumbago i przeciw­
działa skurczom mięśni,

W laboratoriacri jeleniogór­
skich zakładów przygotowano
również produkcję kilku in­
nych leków. Poważnym osią­
gnięciem jest opracowanie w>®-
tody produkcji ACTH — Pro-
lońgatum, leku hormonalnego
w ampułkach 0 szerokim za­
kresie stosowania. Działa on . .

_

. ...

Itfowe filmy zagraniczne
wchodzą na ekrany kin

I
Na ekrany kin wchodzi kil­

kanaście filmów zagranicz­
nych. Rozpoczynając przegląd
od naszych najbliższych sąsia­
dów, wymienimy radziecki film

kolorowy „Pierwsze porywy"
według powieści A. Fiedina

Upozorowane włamanie miało zatuszować
niedobór towarów o wartości 142 tys. zł

------ o-

Zgon
profesora UJ

W Krakowie zmarł w dniu 30
czerwca w Wieku lat 88

profesor zwyczajny Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego dr Wła­
dysław Heinrich. Profesor
Heinrich urodził się w Warsza­
wie. studiował w Berlinie i
Monachium. Na U. J, prowa­
dził katedrę filozofii i psycho"
logii doświadczalnej. Był on

założycielem i długoletnim dy­
rektorem Studium Pedagogicz­
nego przy U. J., członkiem
PAU j licznych towarzystw
naukowych w kraju i za gra­
nicą; Wychowawca wielu poko­
leń młodzieży krakowskiego
Uniwersytetu czynny był do ó-
statnich chwil swego życia. W

Zmarłym traci Uniwersytet i
nauka polska wybitnego uczo­
nego, a młodzież nauczyciela i

wychowawcę.

l«

Widowisko „Z inn?j becźkl“
zaprezentowała wczoraj

w sali Teatru 'Miociego Widza
łódzka Estrada Satyryczna to

'

jednaką naprawdę coś innego
— nie tylko w treści, ale rów*
nież w formie. Igor Slklrycki
(kier, artystyczny), Jerzy Ant*
czak (reżyser), Jerzy Kondrttc*

. ki (scenograf) Willi KreSS

brak programów saty-
’

rycznych nie możemy os­
tatnio narzekać, mimo, iż Kra­
ków w dalszym ciągu nie po­
siada tego typu teatru. Oglą­
daliśmy już „Wagabund.ę" i
katowicki Teatr Satyry, a os­
tatnio gościł w naszym mieście
kabaret warszawskich archi­
tektów „Pineska".

na Słońcu
Według informacji otrzyma­

nych od pracowników nauko­
wych obserwatorium astrono­
micznego w Sacramenito (stan
Kalifornia) na Słońcu nastąpi!
ostatnio olbrzymi wybuch ga­
zów. Uczeni amerykańscy zaj­
mują aię obecnie badaniem
skutków wybuchu — burz ma­
gnetycznych w górnych war­
stwach atmosfery.

. Według danych statystycz­
nych europejskiej komisji go­
spodarczej ONZ w reku 1955
W krajach europejskich zginę­
ło w wypadkach ulicznych
35.831 osób, a 1.024.534 odnio­
sło rany.

’ Na’'pOSfęrófiĆk.thilićji W Dąbrówce ,,kolio Warszawy
zgłosili ®lę jeden z przechodniów i zakomunikował, że

sklep. Gminnej Spółdzielni został okradziony w nocy. Nie*
znani ’

sprdwćy zerwali kłódkę łomem i weszli do środka.
W sklepie jednak stwierdzono idealny porządek i nic nie
wskazywało, aby buszowali tu złodzieje.

W śledztwie ustalono, że
kierowniczka Sklepu Michali­
na Kowalska od kilku dni rze­
komo chorowiała i nie przycho­
dziła do pracy. Nie zastano jej
w miejscu zamieszkania. Mili­
cja opieczętowała sklep i gdy
Kowalską zgłosiła się do pra­
cy, pirzeprorwiaidaoino remanent..

I V W KRAKOWIE

...członków Polonii kanadyj­
skiej w liczbie 33 osoby. Po
zwiedzeniu Nowej Huty, Wie­
liczki, i :zabyików. naszego mia­
sta goście zagraniczni wyjadą
W godzinach nocnych do War­
szawy.

*

...dwie grupy (w sumie 7
osób) Bułgarów, którzy przy­
byli do Polski na zaproszenie
Min. Kultury i Sztuki. Zatrzy­
mają się w Krakowie przez 3
dni. (lov)

(kier, muzyczny), Józef Matu­
szewski (choreograf) a także
należy wymienić w tym gronie
dyrektora Estrady Michała

Tomskiego •—■to (nie bójfny
się tego słowa) kolektyw uz­
dolnionych i wzajemnie rozu­
miejących się ludzi. Mając do
dyspozycji niewątpliwie dob­
rych aktorów jak Jadwiga An­
drzejewska! Stefan Bartik i
inni zmontowali program ope­
rujący pełnią satyry i efektów
scenicznych, program miejsca­
mi liryczny i głęboko drama­
tyczny jak np. gorąco oklaski­
wane sceny „Kataryniarz",
„Kwiaciarka z Plcadllly", „Le­
genda o poległym żołnierzu",
czy impresja wojenna „Wy­
bieramy życie".

Parodia i dowcipne skecze,
monologi i piosenki, recytacja
i humor sytuacyjny, taniec i
groteska, pantom‘ma i kuple­
ty, a przy tym wszystkim
wartki montaż, wspaniałe e-

fekty świetlne i akustyczne to •

tylko krótki „gatunkowy re­
jestr" numerów, które składa- stępnie^ 'dyrektorowfdeparta-
ją się na całość programu. Na- mentu X — Anatolowi Fejgi-

Akty oskarżenia
przeciwko

wyższym urzędnikom
b. MBP

S-3EeHfi z«■nn «>

do Sidu Wojewódzkiego
w Warszawie

Jak informuje Prokuratura
Generalna do Sądu Wojewódz­
kiego m. st. Warszawy przeka.
zane zostały akty oskarżenia,
przeciwko byłym wyższym
urzędnikom b. MBP: wicemi­
nistrowi Romanowi Romkow-
skiemu, dyrektorowi fleparta-'
mentu śledczego — Józefowi
Różańskiemu i dyrektorowi
biura specjalnego MBP — na-

142Stwierdzono niedobór
tys. zł.

Kowalska tłumaczyła się. że

złodzieje sikradli najcenniejsze
rzeczy jak: spirytus, czekoladę
i papierosy. Brakujący towar

musieliby wywieźć dwoma
względnie trzema samochoda­
mi, a przed sklepem nie zau­
waż cno śladu kół samochodo­
wych-

Ogólna wartość towarów
znajdujących się w sklepie
wynosiła 68 tys. zł. Towary te

w zupełności wypełniały sklep
i magazyn. Kowalską areszto­
wano. Przypuszczać należy, że
w ciągu dłuższego czasu teradła
ona pierjifldizę i chcąc zatuszo­
wać swe malwersacje, upozo­
rowała włamanie.

KRONIKA
wypadków

Anonimowi amatorzy kąpieli w

Wiśle i sjćst ii a żdelonej trawce

■zostawili po sobte „w spadku”
rozbitą flaszkę. A oto rezultat te­
go niechlujstwa: 13-letni Krzysz­
tof Urbański tak nieszczęśliwie
skaleczył sobie nogę odłamkiem

stjuczonego szkła, że trzeba było
wzywać do n-iego Pogotowie.

12-lethi.a Władysława Wojtano-
wicz (zam. Skałeczna 1) w czasie

jazdy na rowerze upadła na drze­
wo i doznała wstrząsu mózgu.

*

zw olenn ik ii a«pój ów
zakłócił Wcźóraj

A oto nowy
wyskokowych
tok pracy Pogotowia Hatunkowe-

go. Był nim 39-letn-i Antoni Ław­
nik, zam. ul. NóWoWićjska 3Ó.
który „ullilawszy uprżćdnió
solidnić spał snem sprawiedliwego

na ul. Bćya.
*

20ł_mie®i^czne dziecko — Jacek
Sobesło — zam. Piekairy 32, spaaj
do piwnicy doznając wstrząsu
rnózgu.

*

Koaak Tatarzyna, n

za leb trzyma” — czyli
Sta nósła-

prawdę warto ao obejrzeć, (aż) nowi.

„Złapał
Tatflirzyn
innymi słowy dwóch
wów: Mackiewicz i Jaśkowski po­
bili się t.ak skrupulatnie, że trzeba

było obu przewieźć dó kliniki.
Rzecz działa slię W SmiJóWicecW

p-ta Brzesko Nowe. (lov)

Hieny
porywają dzieci

DELHI.

Władze północnych prowin­
cji indyjskich wyznaczyły 40
rupii nagrody za zabicie jednej
hieny. .Zwierzęta te są plagą
mieszkańców. tamtejszych wsi,
szczególnie rodziców, gdyż
podkradają się do zagród i po­
rywają dzieci. Ostatnio W pół­
nocnych Indiach zanotowano
około 50 wypadków porywania
dzieci przez hieny.

.pod tym samym tytułem, opo­
wiadający 'w sugestywny spo­
sób o losach ludzi w okresie
po rewolucji 1905 roku.

Z filmów czechosłowackich
Ujrzymy w lipcu trzy pozycje:
„Na rozdrożu" — film o tema­
tyce wiejskiej, film historycz­
ny pt. „Sobór w Konstancji”
oparty na wydarzeniach z XV
wieku oraz „Nieustraszeni" —

film, którego akcja dzieje się
W 1938 roku w czasie aneksji
Sudetów przez Niemcy hitle­
rowskie.

Z trzech filmów produkcji
francuskiej, które ujrzymy W
lipcu, pod względem walorów
artystycznych wyróżnia

'

się
dzieło znakomitego reżysera
Jacąuesa Feydeta pt. „Zwycię­
żyły kobiety". Ten historyczny
film nakręcony w 1935 roku,
z udziałem artystów tej miary
co F. Rosay i J. Murat należy
do czołowych osiągnięć kine­
matografii francuskiej. Nie
brak też niespodzianki dla wiel­
bicieli Fernandela. W komedii
„Fięcioraczki" popularny ten
aktor będzie występował aż W
sześciu rolach—ojca i jego pię­
ciu synów. Jednocześnie z Fran­
cji otrzymaliśmy komedię
pt. „Fernand cowboy" parodię
filmów z „Dzikiego Zachodu".

Rolę tytułową gra Fernand
Raynand.

Miłośnicy oper na ekranie
ujrzą w lipcu „Traviatę” Ver-
diego — film włoski reżyserii
Carmine Gallono.

Produkcję amerykańską re­
prezentować będzie filmowa
kontynuacja powieści Dumasa
— „Syn hrabiego Monte Chri-
śto“.

W lipcu wejdzie także na na­
sze ekrany film argentyński
pt. „TOrrento Indiano",

Posiedzenie
komitetu ekonomicznego
Rady Ministrów

Wczoraj odbyło się po-d prze­
wodnictwem prezesa Rady Mi­
nistrów posiedzenie komitetu
ekonomicznego Rady Mini­
strów.

Komitet ekonomiczny roz­
patrzył sprawę trybu reali­
zacji zaległych .obowiążkowyfiji
dostaw oraz zatwierdził pro­
jekty aktów ustalających wy­
sokość dostaw obowiązkowych
zbóż, ziemniaków i zwierząt
rzeźnych w roku bieżącym. .

Komitet ekonomiczny rozpa­
trzył również zasady projekio-
wanych nowych układów zbio­
rowych dla pracowników PGR
oraz dla pracowników przed­
siębiorstw mechanizacji rolnic­
twa, dostosowane do nowych
Warunków organizacyjnych
tych gospodarstw i przedsię­
biorstw.



na-

jeszcze nie
Naprawdę, nie

aby na pytanie

Kto tu rządzi?
nacie zapewne ten sta­
ry kawał o mężu-pan-
toflarzu, który pew­
nego razu wziąwszy

na odwagę wali pięścią w

stół i krzyczy: „Kto tu rzą­
dzi?”. Wystarczyło jednak od­
powiednie spojrzenie małżonki,
by biedak rozłożywszy rece

zapytał: „Jak to, to się już
nawet zapytać nie można?".

Nie przytaczam tej anegdo­
ty po to, żeby się zaasekuro-
wać.
więc i pytanie musi być powa­
żne, tym bardziej, że ja na­
prawdę nie wiem, kto tu rzą­
dzi. A oto parę przykładów,
które w ostatnim czasie te

wątpliwości znacznie zwiększy­
ły-

Rzecz mogła się równie do­
brze dziać w jakimś Grajdoł­
ku, los chciał jednak, by dzia­
ła się w Szczakowej. Wie­
cie: węzeł kolejowy, cemen­
townia i wreszcie huta szkła.
O. właśnie dyrekcja tej huty
szkła, która już przed wojną
produkowała (i to nienajgo-
rzej), doszła przed paru laty do
wniosku, że dla wykonania pla­
nu 6-letniego konieczne jest
zrobienie na rzeczce tamy, któ­
ra w ramach przeobrażania
przyrody spowodowałaby pły­
nięcie wody wprawdzie nie

do góry, ale w bek, do zbior­
ników fabryki. W rezultacie
tego, rzeka na terenie miasta
zalewa co najmniej dwa razy
do roku nie tylko; ogrody, gdzie
korzenie drzew gniją, ale rów­
nież szereg domów. W jed­
nym —■swego czasu meble
mieszkańców parteru stały w

wodzie, innym porysowały się
mury, a piwnice zamieniły się
w grzęzawisko. Mniejsza jed­
nak o rzeczkę, zwaną bez me­
galomanii Kozibrodek, chodź­
my dalej.

Ulica 'Waryńskiego, nie na­
leży tutaj do wielkomiejskich
erterii komunikacyjnych. to

prawda. Jednak i tu ludzie

żyją. wprawdzie z coraz więk­
szym trudem. Dlaczego? Ta
sama huta szkła postawiła tu
kilka bloków mieszkalnych^
d'a których dół kanalizacyjny
umieszczono — słuchajcie! —

na ulicy, zwężając .ją do sze­
rokości. przy której przejeż­
dżanie jednego pojazdu po­
woduje paniczną ucieczkę
przechodniów do furtek i

Sprawa jest poważna, a

ćwiczą się
w strzelaniu

do nowego celu
„faceta

W jednej z jednostek lotni­
czych zakończono próby z no­
wym rodzajem latającego ce­
lu, używanym przy praktycz­
nym szkoleniu pilotów myśliw­
skich w zakresie strzelania z

broni pokładowej.
Dotychczas stosuje się u nas

—jak zresztą w większości ar­
mii na świecie — tzw. rękaw,
tj. worek z płótna, wleczony za

samolotem. System ten ma

jednak liczne wady: rękaw
poważnie zmniejsza szybkość
holującej maszyny, kształt jego
zupełnie nie przypomma syl­
wetki samolotu 'td. Wszystko
to powoduje, że ćwiczenia w

strzelaniu odbywają się w wa­
runkach mało przypominają­
cych bojowe, co oczywiście ob­
niża ich wartość.

Skonstruowany przez mjr
A. Lewandowskiego nowy cel

latający, tzw. „Gac-k-2", przy-
pom'na mały samolot myśliw­
ski. Składa się on z kadłuba,
skrzydeł, usterzenia i podwo­
zia oraz urządzenia do odcze­
piana linki holowniczej. Ca­
łość wykonana jest ze sklejk'.

Holowany za samolotem, wy­
konuje on bardzo sprawnie
skręty i 'mną proste ewolucje.
Dzięki dobrym własnościom

aerodynamicznym, może on

osiągać szybkości takie. jak
współczesne samoloty odrzuto­
we,

■bram...

łem, o

przewody
szczelne i

prawione,
tych osobliwości dodać trzeba,
że w pobliżu zbudowano żło­
bek, którego ogrodzenie rów­
nież wysunięto o kilka metrów
na teren ulicy, że odpadki z

rzeźni, śmieci i kloakę wyle­
wa się na terenie miasta do
rzeki.

W tym miejscu powinienem
przystąpić do rzucania gro­
mów. Chwileczkę, proszę o

spokój, na wszystko przyj­
dzie czas. Najpierw chciał­
bym kogoś pochwalić. Otóż
mieszkańcy, przekonawszy się
o kompletnej impotencji miej­
scowych czynników w rozwią­
zywaniu tak skomplikowanych
problemów, zacąęli zasypywać
listami władze centralne. I to

z dobrym skutkiem: przyjeż­
dżały specjalne komisje mi­
nisterialne, stwierdzały, że to

wszystko prawda, polecały
przebudować, usunąć, zaprze­
stać itd. Na pismach z kilku
ministerstw widnieją podpisy
dyrektorów departamentów,
naczelników wydziałów. Wid­
nieją również daty: maj 1956,
sierpień 1956... Ale panowie
dyrektorowie różnych ważnych
przedsiębiorstw nie uważali
za stosowne podporządkować
się zarządzeniom
ministerstwa (nie mówiąc już
o MRN, którą zupełnie nic nie
obchodzi co się dzieje w mie­
ście). Ci, którzy mają w tej
dziedzinie jakąś praktykę wie­
dzą przecież, że za to nic nie
grozi. Za złą pracę fabryki, za

zwolnienie tempa produkcji,
za marnotrawstwo nawet —

można, owszem, nawet wyle­
cieć z pracy. Ale za rujnowa­
nie cudzych domów, zagroże­
nie miasta epidemią, paraliżo­
wanie komunikacji — na pew­
no nikomu włos z głowy nie
spadnie. Bo i jak? Bo i kto?

Rady
petencji?
nistracyjny”
je?
wa... Tylko kto pokryje kosz­
ty? Czy mieszkańcy ulicy,
którą zwężono o połowę wbrew
oczywistym przepisom?

Małymi miasteczkami, oby­
watele, rządzą „przedsiebor-
stwa”. Wprawdzie socjalisty­
czne. ale to mnie pociesza
tylko w niewielkim stopniu.
Czy jednak tylko małymi mia­
steczkami? Czy trzeba przy­
pominać historię z fenolem,
supertemasyną, cementem?

Po minionym okresie odzie­
dziczyliśmy kult... instytucji.
Instytucja jest zawsze w po­
rządku, ona ma rację, ona re­
prezentuje „słuszność” poli­
tyczną, ona jest uosobieniem
piękna i dobroci. To tylko w

okropnych, burźujskich cza­
sach przedsiębiorstwo było
równoprawnym partnerem o-

bywateła. Dziś godność insty­
tucji jest tak wysoka, że twier­
dzenie, iż powinna ona słu­
żyć obywatelowi wydaje się
bluźnierstwem.

Przykład z innej dziedziny.
15 marca składam wniosek o

przeniesienie telefonu do no­
wego mieszkania, co zostaje
wykonane 3 kwietnia. Tym­
czasem, od pierwszego, zaczy­
na obowiązywać nowa taryfa,
podnosząca koszty takiej ope-
racii ze 150 na 350 zł. Oczy­
wiście poczta uważa, że ma

prawo pobrać nie tylko abo­
nament za nieczynny przez 3

tygodnie telefon, ale także no­
wa opłatę,
naśladować.
ie buty do
trzyma ie —■powiedzmy pro­
porcjonalnie — 2 m'esiace. a

zwracając mówi: „doszedłem
do wniosku, że zamiast 100
powinienem wziąć 300 zł. A
kuku!".

Ale państwowa instytucja to

co innego. Jej wolno także
wziąć opłatę za podwyższony
abonament wstecz, bez uprzed­
niego zawiadomieni. Ona się
z nikim nie umawia, ona na­
kazuje.

Jakże- wobec tego blado wy­
gląda histeria z podnoszonymi

W dodatku pod
30 cm znajdują

wodociągowe,
prowizorycznie
Dla pełnego obrazu

narodowe bez kom-

,.Trybunał Admi-

który nie istni e-

A więc rozprawa sądo-

Przykład warto

Szewc otrzymu-
podzelowan-ia.

„Orbisu", który bał się kon- smutne, ale do tej dziedziny
kureheji dla sleepingów... | demokratyzacja
Wobec tego zmarnowane. zo­
stało jedno z najbardziej po­
mysłowych, tanich i rozsąd­
nych udogodnień, ludzie mę­
czą się całymi nocami, siedząc
na twardych ławkach dzie­
więtnastowiecznych pociągów,
zainwestowane pieniądze nie
rentują się. Ale monopol in­
stytucji został zachowany.
Kosztem kogo? — wiadomo.

Ta-k więc mamy lokalne
bóstwa — instytucje, które, mi­
mo krępującego je centralizmu,
robią co chcą jeśli chodzi o

interes szarych śmiertelników,

słynęła,
chciałbym,
..kto tu rządzi” trzeba było od­
powiadać: Przedsiębiorstwa, I

to, z ostrożności i szacunku
wpojonego przez tych parę lat
stalinizmu — przedsiębiorstwa
przez duże „P"...

TADEUSZ ROBAK

Szczytowy moment operacji: chirurg wbił łglę pistoletu, poprzez
skórę, w chorą tkankę i wystrzeliwuje kulki w narośl rakową.
Po wystrzeleniu 15 kul (tyle mieści się w magazynku) chirurg wy­
ciąga pistolet i błyskawicznie zmienia magazynek! W cięższych
przypadkach wystrzeliwuje się do 60 kulek, które promieniując ni­
szczą chorą tkankę.

Tak wygląda pistolet, przy pomocy którego lekarze próbuj,
walczyć z rakiem. Igły przez które wystrzeliwuje się złote kulki,
są wymienne 1 mają 15 cm długości.

Pistolet do rozstrzeliwania... choroby

ClYWIECSĘm
Ł

—na wystawie w

Jorku pokazano
domku o ścianach
nu wypełnionego
trzem. Domek ten

ny jest
i ogień.

Nowym
model

z nylo-
powie-
odpor-

na zimno, wodę
*

W książce Claude Aveline'a

zatytułowanej „Przedśmiertne
słowa" można wyczytać złote

myśli wszelakich znakomitych
osobistości, wypowiedziane na

chwilę przed śnrercią. Edward

Thurloy angielski maż stanu z

XVIII w. powiedział: „Niech
mnie powieszą, jeśli nie umie-IŁ «__ ____ ____

g ram”.

W przyszłości

lampy jarzeniowe
zabłysną
na ulicach

naszych miast
'W Poznaniu odbyła się kra­

jowa narada, poświęcicna za-

gadihienóom oświetlania miast.
W rjaiadizie wzięli udział
przedstawiciele zaónteresowa ■
nycih resortów:, pcezydiów nad

narodowych, zeiktadów produ­
kujących urządizenia ośwuatle- I

ulowe, bur projektowych oraz
'

firm z Beligli, Francji, Holi mdliii
i Szwecji* które wystawiły
eksponaty z tej d®:ed:zi«y na

tegorocznych Tangach Poznań­
skich.

W czasie narady zostały o-

kneślcne łci-eciunki rioziwoiu pro. 1

dful'.:ic;i tieenp fluoreisceriiy 'nych
dla icuwióilenóa mjasć oraz pro- |

taktowania i wybici.-.: wcówa te­
go rodzaju oświetlenia. |

Jeszcze w bież, roku w Po­
znaniu nozipociztre' się seryjna
produkcja opraw do lam jarze- I
niciwydh, ,I

...we Francji przewidu­
je się zorganizowanie te­
go lata

tralnych
wietrzu.

37 festiwali tea-

na wolnym po-

*

Becand tak

przed
Gilbert

Amerykanów
przyjacielem, który posądzał
ich o zbyt rozwinięty zmysł
handlowy: „A jednak Amery­
kanie imieniem Washingtona
ochrzcili swą stolicę, a Fran­
cuzi nazwiskiem L? Fayette’a.w
wielki magazyn”.

*

...muzeum zoologiczne w

Leningradzie zrekonstruo­
wało głowę olbrzymiego
słonia znalezionego w wy­
kopaliskach Turkmenii.
Kości głowy zwierzęcia
ważą 600 kg.

*

W znalezionej niedawno opi­
nii wydanej wielkiemu pisa­
rzowi francuskiemu Guy de

Maupassant przez jego zwierz­
chnika w

czytamy:
nie umie

bronil

swym

_

--ć

1

Ministerstwie Wojny,
„Pilny, skromny, ale

redagować”.
*

...na trasie Nowy
—Chicago odbył się
dawno pierwszy lot
molotu zarezerwowanego
dla mężczyzn. W samolo­
cie można palić
i słuchać przez radio
wozdań z giełdy.

*

I Na propozycję wzięcia
łu w jury konkursu literackie­
go. Paul Valery odpowiedział:
„Przyjmuję,
stauracji?”.

ale w jakiej re-

*

ubiegłym wy-
Francji 10.014

książkowych. W

...w roku
dano we

pozycji
tym 1.358 tłumaczeń dzieł
obcych. *

...dom, w którym Anna
Frank napisała swój pa­
miętnik, przekształcony
zostanie w ośrodek mło­
dzieżowy. (bk)

W Instytucie Onkologicz­
nym Uniwersytetu w Te-

xas (USA) leczy się raka wy­
strzeliwaniem ze specjalnego
pistoletu radioaktywnych zło­
tych kul w ognisko choroby.
Pistolet jest dziełem dr War­
ren K. Sinclair‘a i kilku an­
gielskich fizyków.

Zamiast lufy pistolet ma

długą igłę. Magazynek pisto­
letu napełniony jest 15 drob­
niutkimi złotymi kulkami, z

których każda ma 1,5 mm

długości i 0,5 mm średnicy.
Przed załadowaniem do pisto­
letu kulki są przez 8 dni „na­
sycane" w kabinie radioakty­
wnej, tak że same stają się
promieniujące.

Po dokładnym oznaczeniu,
za pomocą zdjęcia rentgenow­
skiego, ogniska raka w orga­
nizmie oraz po uśpieniu pa­
cjenta — chirurg wystrzeli­
wuje kule z pistoletu prosto
w chorą tkankę. Następnie —

znów przy pomocy rentgena —

bada się czy wszystkie pociski
trafiły w siedlisko raka. Pro­
mieniowanie kulek niszczy
chorą tkankę, zdrowym ko­
mórkom natomiast mniej szko­
dzi niż naświetlanie z ze­
wnątrz. Po upływie miesiąca
od chwili operacji kulki tracą
zdolność promieniowania. Zo-

stają one w tkance, nie szko­
dząc jednak pacjentowi, gdyż
organizm dobrze znosi obec­
ność szlachetnego metalu, ja­
kim jest złoto. Po operacji,
trwającej około 30 minut, roz­
poczyna się właściwy proces
leczenia „naszpikowanego" pa­
cjenta.

Metoda „rozstrzeliwania"
raka nie jest bynajmniej osta­
tnim i definitywnym słowem
w walce z jedną z najstrasz­
niejszych chorób. Rak nie zo­
stał jeszcze pokonany. Tym
nie mniej został zrobiony jesz­
cze jeden krok naprzód.

(wg „Der Stern” — y)

Płerwsze nagrody
w paryskim
konkursie muzycznym

PARYŻ
W konkursie muzycznym i-

mienia Marguerite Longjac-
ques Thibaud pierwszą nagro­
dę zdobyli w klasie skrzypiec
Crutnikow (ZSRR), a w klasie
fortepianu — Franki (Węgry).

Jork
nie-

sa-

tytoń
spra-

udzia-

DEWIZY

I KŁUSOWNICTWO

W ub. m. pracownicy ko­
lejowi zatłukli kotną sami-

cę-zająca na terenie Bazy
Sprzętu KPBEP, Zabłocie
54. Oburzona załoga Bazy
zająca kolejarzom odebra­
ła, ale na drugi dzień sama

poszła w ich ślady... Tak
więc zaledwie dwa dni i
dwa wypadki rozbestwię-
niaorazkłusownictwa! Ile?

Zdjęcle rentgenowskie pokazuje,
czy kulki znajdują się w odpo­
wiednim miejscu — w centrum Ł

jak najbliżej chorych komórek.

Coraz mniej
pedagogów
o niepełnych
kwalifikacjach
Coraz wyższe wymagania

zawodowe stawiane ka­
drom pedagogicznym spra­
wiają, że z roku na rok zmniej­
sza się liczba nauczycieli o

niepełnych kwalifikacjach.
W szkołach podstawowych

naszego województwa liczba

niekwalifikowanych nauczy­
cieli stanowi obecnie niecały
jeden procent. Większość
spośród osób nie posiadających
pełnego wykształcenia peda­
gogicznego dokształca się i
wkrótce zdobędzie dyplomy,
uprawniające do wykonywa­
nia zawodu. Około 20 nau­
czycieli nie posiadających od­
powiednich kwalifikacji, o ile
nie zdecyduje się w najbliż­
szym czasie na dalsze do­
kształcanie — Wydział Oświa­
ty WRN zwolni z pracy.

W szkolnictwie średnim na­
uczyciele niekwalifikowani sta­
nowią ok. 7 procent i rekru­
tują się przeważnie z rusy­
cystów i matematyków. Ci z

pedagogów, którzy uzupełnia­
ją studia — a jest ich zdecydo­
wana większość — pozostaną
na dotychczasowych stanowis­
kach, natomiast pozostali prze­
sunięci zostaną do pracy w

szkołach podstawowych. (HK)

takich wypadków zanoto­
wać można na terenie ca­
łego kraju? Strach pomy­
śleć! W efekcie mamy ka­
tastrofalny wprost stan,
zwierzyny, a przecież Pol­
ska chlubiła się przed woj­
ną wspaniałymi łowiska­
mi. Lecz oto druga strona
medalu. W Czechosłowacji
•— gdzie społeczeństwo jest
zdyscyplinowane a gospo­
darka hodowlana intensyw­
niej prowadzona — kuro­
patw i zajęcy jest stosun­
kowo 10 razy więcej niż U
nas, a bażantów bodajże
100 razy więcej! Nic dziw­
nego, że zjeżdżają tu zagra­
niczni myśliwi, przywożąc
oczywiście sporą ilość de­
wiz. I tak np. w słynnym
łowisku Żidliehovice „król
polowania” miał w ub. ro­
ku na rozkładzie 448 ba­
żantów i zajęcy... Komenta­
rze zbyteczne! g,

M. Rudzfńsk*

$
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Niedokończona pieśń

Wasyl! Kandyński w okresie przy­
jaźni z Gabrielą.

Historia

sekret

damy
w liliowym
szału

powstania malarstwa abstrakcyjnego

Gabriela Miinter

byłą obecna na

wystawie tylko...
na obrazach ar­

tysty.

W 80 rocznicę urodzin Gabriela
I Miinter towarzyszka życia Kan­

dyńskiego ofiarowała spuściznę
artysty Galerii Miejskiej w Mona­
chium. Dar obejmuje 120 obrazów
i szkiców olejnych oraz około 1<W

I akwarel łącznej wartości 800 mi­
lionów franków.

Z wybiciem 3-ciej godziny
ciężkie, okratowane i
skrzypiące drzwi otwar­
ły się i pierwsi zapro­

szeni goście weszli na teren

parku przylegającego do mu­
zeum. Powiało smutkiem i
brzydotą. Fałszywe greckie ko­
lumny „upiększające” park
świetnie harmonizowały z opi­
nią, iż Miejska Galeria w Mo­
nachium mieści się w ponu­
rym gmachu, który z kolei
chroni przed zmiennością aury
najbardziej przeciętne malowi­
dła tego uroczego skądinąd,
miasta.

A jednak spory tłum pod­
nieconych monachijczyków,
kilkunastu fotoreporterów, od­
świętny surdut i uśmiech dy­
rektora, każą przypuszczać, że
Galeria Monachijska przeży­
wa swój wielki dzień. Otwar­
cie wystawy poświęconej nie­
znanym do dziś obrazom
ojca malarstwa abstrakcyjne­
go, Wasylego Kandyńskiego
była „bombą” na skalę świa­
tową.

W dniu tym tak niezwyczaj­
nym. dla monachijskiej galerii,
w czasie uroczystości oficjal­
nych, wzruszających przemó­
wień i... snobizmu bogatych
„znawców”, zabrakło w salach
wystawowych osoby, która by­
łą bohaterem całej tej pompy.
Co więcej osobą, o której naj­
więcej mówiono w czasie zwie­
dzania wystawy, wcale nie był
twórca obrazów, które kwito­
wano wiele — lub n'c nie mó­
wiącym „och!” i „ach!”

*

W odległości kilkunastu ki-
’’ lometrów od Galerii

Miejskiej w Monachium, któ­
rą stała się najgle centrum za­

„Czytelnik”, Kraków (659/1/57).
Dyrekcja Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego w Krako­
wie wyjaśnia nam, że sprawa po­
łączenia torów ul. Długiej z tora­
mi ul. Basztowej *,zw. rozjazdem
prąwym pozwalającym na urucho­
mienie bezpośredniej linii tram­
wajowej -z Dworca Towarowego w

kierunku Salwatora lub Bronowie

była szczegółowo analizowana

przez specjalną komisję techni­
czną.

Żadna jednak z przeanalizowa­
nych koncepcji nie mogła być
Przyjęta z uwagi na bezpieczeń­
stwo ruchu samochodowego i

tramwajowego. Ponadto przy bu­
dowie takiego połączenia należało­
by wykonać podcienia w budynku
narożnym (ul. Długiej > Ba.szto*<vs>j)
co po zbadaniu budynku przez fa­
chowców budowlanych, okazało się
niemożliwe do przeprowadzenia.

Katarzyna Nuezaj — Kraków

(592/1). Jak nam wyjrśnia kierow­
nictwo Miejskich Pralni w Krako­
wie, terminy prania bielizny wa­
hają się od 2—6 tygodni. Przed

świętami np. przyjmowano bieliz­
nę do prania z terminem 6-tygo-
dniowym, a obecnie, wobec mniej­
szej podaży, termin ten skrócony
został do 2 tygodni.

Wanda Rybicka, Bochnia (756).
W sprawie okularów interweniu­
jemy w Wydziale Zdrowia Rady
Nąrodc-wej miasta Krakowa.

Równocześnie zawiadamiamy Pa­
nią, że wpłaty na prenumeratę
„Echa Krakowa” przyjmują
wszystkie placówki pocztowe i li­
stonosze. Powoływanie się niektó­
rych urzędników pocztowych na

limity jest bezpodstawne. Opłata
za prenumeratę wynosi: mies ęcz.
nie — 12,50, kwartalnie: 37.50, pół­
rocznie — 75, roczn e — 150 zł.

Zbigniew Sikorski — Kraków
(1Ó8Ó), Artykuł, który ukazał się
na naszych łamach w sprawie „li­
stów żebraczych” wysyłanych za

granicę nie potępiał — rzecz ja­
sna — próśb o lekarstwa, trud­
nych do osiągnięcia na rynku kra­
jowym. Autorowi artykułu chodzi­
ło tylko o przedmioty luksusowe,
których chęć posiaciania z pew­
nością nie wypływa z nędzy...

Mgr inż. E. Kopik — Kraków
(1169). Za listy dziękujemy. Uwagi
zawarte w nich wykorzystamy.

,^Stała Czytelniczka” — Kraków

(1162). Brak numeru samochodu i

szczegółowych danych, jak rów­
nież anonimowość listu nie pozwa­
lają nam na interweniowanie.

interesowania międzynarodo­
wych koneserów, w niedużym
miasteczku Murnau 80-letnia
Gabriela Miinter w ciszy opu­
stoszałego domu, przezywała

ostatni akt dramatu swego
własnego życia. Obchodziła
dziś właśnie rocznicę swych u-

rodzin. 80 lat i 800 milionów
franków... Taki to królewski
dar złożyła swemu miastu siwa
dama w jasno-fiołetowym sza­
lu. Nie chciała uczestniczyć w

uroczystościach, a jednak by­
ła na nich. Raz po raz na wy­
stawionych w monachijskiej
galerii obrazach Wasylego
Kandyńskiego można było zo­
baczyć postać młodej i pięk­
nej kobiety w... jasno-fioleto­
wym szalu. Taką to właśnie
Gabrielę Miinter malował i...
kochał wielki artysta przed 40
laty.

Spotkanie Wasyla Kandyń­
skiego z Gabrielą miało miej­
sce w roku 1902. W tym cza­
sie niefortunny „ekonomista
na światową skalę” (takie wła­
śnie a nie inne wymogi stawiał
swemu synowi wielce zamożny
papa, który finansował całość
edukacji) 34-letni Wasyli po­
stanowił, bez żadnego u-

szczerbku dla gospodarki mię­
dzynarodowej w przeciwień­
stwie do rodzicielskiej schedy,
zostać,., malarzem. Znajomość
z Gabrielą, naonczas studentką
Akademii Sztuk Pięknych, po­
zwoliła mu poznać wielką mi­
łość do kobiety i sztuki. Dom
w Murnau stał się siedzibą ich
uczucia a zarazem azylem wie­
lu młodych i nie rozumianych
malarzy. Paul Klee, Franz
Marc, Alfred Kubin, Augustę
Mackę to najbliższe otoczenie
Kandyńskiego a zarazem

członkowie grupy „Niebieskie­
go Rycerza”, której przewo­
dził. Malarze skupiający się w

grupie ochrzczonej przez Ga­
brielę nazwą jednego z obra­
zów Kandyńskiego „Blauer

Reiter", przeszli podobnie jak
i przywódca od realizmu po­
przez impresjonizm do fowiz-
mu..
*— Pewnego dnia w Moskwie,

zwykł mawiać Kandyński — zoba­
czyłem obras Moneta. To było ob­
jawienie. Odniosłem wrażenie, że
właśnie samo malarstwo jest
przedmiotem obrazu. Zadałem so­
bie wówczas pytanie czy nie
można by iść w tym kierunku je­
szcze dalej.

Hasło zostało rzucone. Przy­
padek wcielił je w życie.

Pewnego dnia o zmierzchu
Kandyński wrócił do domu pe­
łen twórczego zapału. Wcho­
dząc do atelier zobaczył rap­

tem — jak sam opowiadał —

„ooraz niezwykle piękny, ca­
ły opromieniony wewnętrznym■światłem”. Zdziwiony nie­
zmiernie zbliżył się do dzieła,
którego nie znał. Treść obra­
zu była zupełnie niezrozumia­
ła. Piękne w nim były formy
i kolory. Gdy nagle... ach
prawda, to przecież jego wła­
sny obraz, tylko, że przewró­
cony bokiem.

Nazajutrz, w świetle dnia
Wasyli próbował ponowić
swoje wczorajsze wrażenia.
Bezskutecznie, Nawet w poło­
żonym na boku obrazie odnaj­
dywał przede wszystkim jego
treść, a nie piękno barw i
kształtów.

— Wtedy zrozumiałem — wspo­
minał Kandyński — że przedmio­
ty psują moje obrazy.

Trzeba było długich lat, by ma­
larz znalazł odpowiedź na pyta­
nie — czym .zastąpić przedmiot w

obrazie? Wreszcie na płótnach
Kandyńskiego zobaczyć można,
było tylko formy, strasznie e-

gzaltowane i fantastycznie kolo­
rowe.

— W samym sobie zniajduję rze­
czywistość — mawiał ojciec ma­
larstwa abstrakcyjnego.

W 1910 r. namalował pierw­
szy obraz według nowoprzy-
jętych zasad. W rok potem
wystawa gruip.y „Niebieskiego
Rycerza” rzuciła hasło: „Kolor
przede wszystkim”. W ten spo­
sób powstało malarstwo bez­
przedmiotowe czyli abstrak­
cyjne.

Ten przełom stał się wielkim
zwycięstwem przywódcy grupy
„Niebieskiego Rycerza” oraz

jego muzy — Gabrieli Miinter,
której talent malarski stawał
się z każdym dniem niewątpli­
wy. Kandyński powierzył swej
ukochanej pieczę nad malo­
wanymi w Murnau obrazami.

— Później, gdy do-jdę do końca

mej wędrówki — mawiał — wy­
stawię tylko te z moich obrazów,
które uznam, że są coś warte.

Jak na razie Wasyli Kan­
dyński— malarz a równocześ.
nie i wirtuoz na wiolonczeli—
wykrywał wspólne cechy wią-
żące malarstwo i muzykę. Je­
go zdaniem malarz artysta
włada równie potężnymi środ­
kami ekspresji — co muzyk.

Kandyński był już pewien
swej życiowej i artystycznej
drogi, gdy wybuchła I wojna
światowa. Wraz z Gabrielą po­
stanowił wyjechać do Szwaj­
carii. Chcąc jednak być bliżej
swej ojczystej Rosji, przeniósł
się do Szwecji. W roku 191S
Kandyński sam wrócił do ro­
dzinnego kraju. Gabrieli nie
chciał narażać na niebezpie­

czeństwa rewolucji, która już
„wisiała w powietrzu”.

— Wracaj do Murnau i czekaj
na mnie. Idą złe czasy, będzie ci
ciężko. Jeśli będziesz mogła
sprzedaj obrazy. —

Dworzec w Sztokholmie.
Rozstanie i... Gabriela Miinter
już nigdy w życiu nie otrzyma­
ła żadne] wiadomości o Wasy-
lim Kandyńskim*
n o dziś dnia 80-letnia staru-

szka ze łzami w oczach
wspomina ten najszczęśliwszy
okres w swoim życiu. A arty­
sta? Znalazł następną swą
„muzę" i jako, że była córką
generała ożenił się z nią. Po
rewolucji wrócił do Niemiec i
jako profesor uniwersytetu
osiedlił się w Weimarze. Wła­
dze hitlerowskie jednakże nie
były tym zbytnio zachwycone.
Apostoł sztuki abstrakcyjnej
zmuszony był wyemigrować do
Francji. Zmarł w grudniu 1944
roku w Menilly.'

*

Tak to wygląda historia po-
czątków malarstwa abstrak­

cyjnego, tfstoria narodzin
pierwszego obrazu tego potęż­
nego kierunku, historia wiel­
kiej i znagła przerwanej miło­
ści. Podobno jednak najpięk­
niejsza jest pieśń niedokończo­
na...

Opracowała
BARBARA KUDREWICZ

Miny
w dalszym ciągu groźne!
Niedawno prasa pisała o wielu

wypadkach, jakie miały miej­
sce w br. na skutek wybuehów
starych min i in. pocisków. Tym
bardziej więc zasługuje na poch­
wałę czyn jednego z czytelników
„Echa”, p. Mariana Dylowicza,
zam. w Krakowie ul. Bonerowska
5. Będąc na wycieczce w Damie-
nicach k/Stanislawic (pow. Boch­
nia), zauważył on w rzece Rabie

minę przeciwczołgową. Wyjąwszy
minę ostrożnie z wody, ukrył ją
w bezpiecznym miejscu, powia­
damiając o tym naszą redakcję i

prosząc jednocześnie o zawiado­
mienie milicji. Oczywiście wiado.
mość tę przekazaliśmy natych­
miast do Komendy Wojewódzkiej
MO, która obiecała zainteresować

się tą sprawą.
W tym wypadku możliwe jest,

że mina nie jest już groźna z po­
wodu zamoczenia, jednak ostroż­
ność nigdy nie zawadzi. Gdyby
każdy znajdując pocisk czy minę
zawiadamiał o tym organa MO,
zamiast zabierać się do rozkręca­
nia nieznanego niebezpiecznego
przedmiotu — z pewnością mniej
byłoby tragicznych wypadków i

mniej kalek. (rg)

Praca

MALARZA na klejowe ro­
boty, dobrego fachowca,
samodzielnego, przyjmę.
Bardzo dobrze zapłacę. —

Kraków, Felicjanek 1/7.
gOdz. 18—20. 14188-g

BIURKO mahoniowe, lu­
stra. kredens, łóżko, fote­
le klubowe, stoliki i inne
do sprzedania. Zgłoszenia:
Kraków, tel. 567-68

14181-g

Rok 1910 — powstał pierwszy obraz obstrakeyjny. Akwarela ta sta­
ła się początkiem nowego kierunku w sztuce.

„Etude” —, obraz syntetyzujący wszystkie doświadczenia artystyczne
Kandyńskieeo. "

GOSPOSIA do 2 osób, po.
trzebna. Kraków, Kreme_
rowska 4/1. 14208-g

POTRZEBNA osoba
dziecka, na przedpołudnie.
Kraków, tel, 229.52,

142 U-g

Nieruchomoici
----------- »1
„USŁUGA” Kraków, Rynek
Główny 34, telefon 590 46

__ , pilnie poszukuje domków
cjo jednorodzinnych, will, ka-

. mienie parcel budowla­
nych oraz gospodarstw rol-
no-ogrodniczych.

13602-g

BARAN STANISŁAW zam.

w Krakowie, zgubił legi­
tymację tramwajową nr

1195 wydaną przez MPK>
legitymację inwalidzką nr

0600 wydaną przez Zw.
Inwal. Pracy w Krakowie,
oraz kwit komisowy nr

2459, wydany przez MHD.

KUBICA Lilia, zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację szkolną nr 122/53
wydaną przez Akademię
Medyczną w Krakowie.

14116-g

Kupno

CEGLARKĘ kupię. Kra.,
ków, ul. Floriańska 39 rn 5,
telefon 240-25. 14149-g

KOC biały, amerykański,
kupię. Kraków, tel. 500-55.

14191-g

Sprzedał
MOTOCYKL „Harley” 750,
z wózkiem, sprzedam oka­
zyjnie Kraków, al. Grott.
gera 66. 14142_g

CYLINDER nowy. „Ifa.8”
lub „DKW“ sprzedam. —

Kraków, Zamkowa 18 1
14171-g

LODÓWKĘ elektryczną,
zagraniczną, nową, okazyj­
nie sprzedam. Kraków,
Boi. Prusa 37 m 2, w godz.
16-18. 14191_g

SAMOCHÓD DKW — nowe

ogumienie, sprzedam. Ce_
na 28 tys. Kraków, Rynek
Dębnicki 6 m. 1. 14192_g

Zguby
MAĆKOWSKA Maria za­
mieszkała Branice nr 111

zgubiła przepustkę nr 1813
wydaną przez Wytwórnię
Papierosów „Czyżyny”.

12939-g

KŁÓSEK Maria zam. w

Łomny, zgubiła legityma­
cję szkolną nr 50/56 wy­
daną przez Państwowe Li­
ceum Technik Plastycz­
ny cn w Wiśniczu.

13945-g

LANGER Franciszek zam.

w Krakowie zgubił legity­
mację wydaną przez Li­
ceum OO Pijarów.

13948 g

CEGLARKĘ nową, sprze­
dam. Kraków. Wrocławska
24 (w podwórcu), Boruta1
Marian. 14193-g

JANAś Janina zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację Związku Zawodowe­
go Pracowników Handlu.

13960-g
KRYSA Anna zam. w Kra- !
kowie zgubiła leg. studen­
cką nr 98/A wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

13975 g

NOWY akordeon (120 ba­
sów), sprzedam. Nowa Hu­
ta Os. A-33, bl. 8 m. 62.

J4194_g

ROWER damski . Simson”,
sprzedam. Kraków. Jana

15/10. , J42O5.g

KOZAKOWSKA Aleksan
dra zamieszkała w Krako­
wie zgubiła legitymację
szkolną wydaną przez IX
Liceum w Krakowie.

WOJTOWICZ Urszula zam.

w Krakowie zgubiła legi­
tymację szkolną wydaną
przez IX Liceum w Kra­
kowie. 14019-g

POCIECHA Maria zam. w

Krakowie zgubiła legity­
mację studencką nr L.
222/56/57 wydaną przez AM.

KRZAK Wiktor — zam. w

Krakowie, zgubił legityma­
cję szkolną, wvdaną przez
Technikum Górnicze w

Krakowie. 14059~g ;

CHUDY Władysław zam. w

Krakowie, zgubił świade- '

ctwo ukończenia II klasy
wydane przez Technikum
Mechaniczne w Krakowie.

SZPILA Stanisława, zam.

Regulice 201, zgubiła świa­
dectwo ukończenia Liceum
Administracyjno - Handlo­
wego w Krakowie. 14082-g

SZOSTAK Zdzisław zam.

Kraków, zgubił legityma­
cję studćncką nr 728 54 —

wydaną przez UJ. 14087-g

BARAN Wiesława, zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację studencką wydaną
przez Dziekanat Wydziału
Prawa UJ. 14107-g

ĆWIK Feliks zam. Kraków,
zgubił legitymację studen­
cką nr 812/L. wydaną przez
Politechnikę Krakowska.

14117-g

SUWARA Jadwiga zam. w

Krakowie — zgubiła legi­
tymację studencką — nr

108/A wydaną przez Poli­
technikę Krakowską.

13928-g

GRABOWSKI Tadeusz. —

zam. w Koryczanach, zgu­
bił legitymację służbową
nr 2279 — wydaną przez
PPRN w Olkuszu.

BARTCZAK Adam, zam.

Kraków 33, zgubił prze­
pustkę tymczasową — nr

18117 wydaną przez Hutę
im. Lenina. 14170-g

BAHRYNOWSKA Irćna,
zam. Kraków, zgubiła le­
gitymację nr 102 wydaną
przez UJ. 14174-g

SZCZYGIEŁ Wanda, zam.
Kraków zgubiła legitymaj
cję szkolną nr 50, wyda­
na przez Technikum Sta­
tystyczne. 14177-g

RUSS Arnold zam. w Kra­
kowie, zgubił indeks nr

523 wydany przez Akade­
mię Sztuk Pięknych w

Krakowie. 14210_g

Różne

ZIELIŃSKA Kazimiera —

zam. w Krakowie zgubiła
legitymację szkolną wyda­
ną przez Państwową Szko­
łę Laborantów Medycz­
nych. 13980-g

MATWISZYN Jerzy, zam.

w Krakowie, zgubił legi­
tymację studencką nr 124
wydaną przez Politechnikę
Krakowską 14113-g

BARAŃSKA Genowefa —

zam. w Krakowie zgubiła
przepustkę nr 3183 wyda­
ną prze Wytwórnię Papie­
rosów „Czyżyny? —

GAJDA Henryk zgubił na

trasie: III Most — Rondo
marynarkę wraz z kwitem
na węgiel. Znalazcę pro­
szę o zwrot na adres: Kra­
ków. ul. Grzenrrzeeka 150,

4 A4172-g

W DNIU 22. VI. br. godz.
11—12 na ul. Sławkow­
skiej zgubiono kosmetycz­
kę z zawartością pienię­
dzy, złotego pierścionka
(pamiątka), krzyżyka. —

Znalazca zechce zwrócić za

wynagrodzeniem do Baru
Mlecznego Nr 11 — Rako­
wicka 19, Kudelska,

14032-g

„.Krupa,

PODANIA, prośby pisze,
tłumaczenia wykonuje —

Terlecki — Kraków, Flo­
riańska 55, 13477-g
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Zupa koperkowa z grzankami.
Gołąbki (z puszki, do nabycia

w Delikatesach. Puszka 10 zl, za­
wiera 6 gołąbków), ziemniaki.

Kompot z czereśni.

2LIPCA
Wtorek

Marii,
Urbana

■—□OB

ulicami'

l<RAK0WA
Dlaczego

nie Turnienicie się?
n bszerna sala, ładne stoły,
U wygodne foteliki... Czy do­
myślacie się gdzie tak jest? W

nowym lo-
; cum, gdzie

mieszczą się
kasy bileto­
we PLL
„LOT- (Ry­
nek Gł. 7).
Przyjemnie
byłoby tutaj
wejść, gdy­

by nie fakt że właśnie w tej
sali pośród tych foteli leżą
stosy papierów, niedopałków
i innych śmieci...

Dziwimy się, że z zatrud­
nionych tu Osób nikt się nie
rumieni ze wstydu...

Wy się nta to nie zgadzamy,,,

...aby takie sceny się zdarzały
Miejsce akcji: Krakowski Dworzec Główny

Czas akcji: Noc z 30. VI. na 1. VII. AD 1957
1U ydaje się. że jest ich w su-
*’ mie niewielu: grupka

grzecznych harcerzy (chętnie
zresztą ustępujących na ław-

Zdzi.

kach miejsca), dużo. b. dużo
jak na nocną porę dzieci, tro­
chę starszych i młodzież —

grono obcych Sobie ludzi zwią­
zanych jedna wspólna ideą:
chęcią ucieczki ze sprażonego
miasta w kierunku Zakopane­
go.

Czekają. Niecierpliwią się.
Martwią się. Denerwują sjć-
Wreszcie: Jest! Jedzie! Juuuż!!

Pojedyncze okrzyki zlewają
się w ieden cotężny krzyk . i
Przechodzą stopniowo w iście
nieludzki wrzask, przeplatany
piskiem i płaczem wystraszo­
nych dzieci.

Z ciemności wyłaniają śię
dwa świecące reflektory. Tłum

zafalował, pociąg wjeżdża na

tor i— zaczyna się oblężenie
wagonów W biegu. Obłędna
Walka o miejsce. Na każdym
stopniu kilkanaście osób wal­
czy o pierwszeństwo otwarcia
drzwi. W oknach ukazu.ia się
tu i ówdzie jakieś Sylwetki,
dajace tajemnicze znaki... Nikt

nie czeka, aż pociąg stanie. To
nic, że mniejsze bagaże wpa­
dają pod wagony, że co chwi­
le ktoś upada, potracony na

peronie, czy też wyparty ze

stopni silniejszą ręką. Gdy po­
ciąg wreszcie staje, przy
drzwiach prawie nie ma tłoku.
Teraz w środku rozgrywa się
następny etap walki — walki
o siedzące miejsce.

Rozpostarte ręce i bojowni­
czo nastawiona pierś. To mo­
je. te trzy sa moje, ja mam

dzieci!... Co mnie obchodzą
pańskie... (powstrzymamy się
od powtórzenia epitetu) i... to­
bołek spada na rezerwowaną
ławkę.

Po 15 minutach powoli za­
pada cisza. Okazuje się, że

wszyscy wsiedli a miejsc sto­
jących starczyłoby jeszcze dla
wielu.

Sygnał, ostrzegawczy krzyk,
monotonny głos spikera i po­
ciąg osobowy Kraków — Za­
kopane rusza wolno w swą
drogę. Na korytarzu wagonu
I klasy zostało sporo ludzi. A-
le... to same „niedołęgi". Kilka
starszych osób, jakiś ksiądz i
młoda, blada ftie mogąca wy­
krztusić słowa matka z dziec­
kiem na ręku i z drugim, sto­
jącym już o Własnych silach
„żywym bagażem". Ona ńie
mogła
rzucać
ani też
czeolać
wiec została niemal przy wej­
ściu do wagonu...
oocooooouooóoooottxsx»ó(50dooóó<5eóó(X>oóóóóćia»e«»óeóófle68iai

swoimi ..pakunkami"
nad głowami innych,
w szaleńczym ferworze
się stopni w biegu, a

Upalne dni wyganiają mieśż“
kańców Krakowa z dusznych
przepełn!onych mieszkań nad
Wisłę. W blaskach lipco­
wego słońca daleko za mias­
tem, nawet kwaterunek nie

jest taki straszny, a cóż dopie­
ro ci przyjemni panowie z Mi­
licji Wodnej, sprawdzający
karty pływackie. Pasażerowie
kajaków muszą umieć pływać,
bo inaczej... witaj mandacie.

Fot. W. Pawłowski

Która wytwórnia
produkuje

najlepsze wino
O gólnopolski konkurs,na nai
u lepsze wino, zorganizowany
przez Ministerstwo Przemy­
słu Drobnego j Rzemiosła —

Departament Produkcji, miał
na celu podniesienie jakości
tego produktu.

W konkursie wzięło udział
26 wytwórni, które zgłosiły 65
prób różnych gatunków win.
Zgłoszono także miód pitny.
Podczas eliminacji uzyskał On
aż 82 punkty na 100 możli­
wych. Potem został jednak
wyeliminowany z konkursu,
ponieważ... zakupione próbki
tego isamego miodu w sklepach
detalicznych okazały się jako­
ściowo znacznie gorsze.

Komisja konkursowa uznała
za najlepsze dwa eatu-ki wi­
na: jabłeczne białe półsłod-
kie i białe słodkie. Pierwszą
nagrodę w wys. 8 tys. zł otrzy­
mał kierownik wytwórni win
W Gdyni —• Cłlilonii Ob. Na­
górski, druga —‘ w wys. 6 tys.
zł przyznano maistrcwi z wy­
twórni w Będzinie c<b. Rajko,w
śkiemu. Trzecie miejsce zajęła
wytwórnia z Gliwic, czwarte
— z Mysłowic. Dwie piąte i
ostatnie nagrody zajęły: Kra­
kowska Wytwórnia Win przy
ul. Stradom oraz wytwórnia z

Warszawy. Ponadto jury kon­
kursowe przyznało wiele dy
plomów i wyróżnień, (iw)

Niemiłe dobrego początki —

należałoby zmienić stare Przy­
słowie. Brutalność i chamstwo
nie znają zaiste granic.

My ąię jednak na to nie zga­
dzamy. Nie zgadzamy się. by o

prawie dostania Sie do wago­
nu decydowała siła pięści. To

pod adresem pasażerów.
Nie zgadzamy si« także, by

pociąg wjeżdżał na tor nieo­
świetlony i o dziwo — aby już
w ciemnych oknach pędzących
wagonów ukazywały się taje­
mnicze postacie szczęśliwców,
którzy jakimś im- tylko wia­
domym sposobem wytropili na
bocznicach pociąg, wcześniej
zdobywając upragnione miej­
sca.

Proponujemy, by oprócz
konduktora był przy pociągu
jeszcze ktoś, kto miałby pra­
wo wysadzić dzikiego pasaże­
ra, nieprawnie okupującego
wagon przed podstawieniem
go na właściwy peron; kto
miałby prawo zaopiekować się
bezradna matką z niemowlę­
ciem czy też starsza pasażerką,
ktoś wreszcie, kto ściągnąłby ze

stopni biegnącego jeszeze po­
ciągu chuligana, atakującego
zamknięte drzwi, (db)

Truskawki I cztreinie przemijają
ale wkrótce pojawią się

„wołewe serca11 I

W podwórcu re­
stauracji ,,wie-

rzynek” przystą­
piono do budowy
śmietnika i wę-

glarki. Takiej 1-

nlcjatywie należy
tylko przykUa-

nąćl

Fot.. J. Rumianowski

Cc ~ gdzie
TEATRT

SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

.Gbury”. MODRZEJEWSKIEJ:

godz. 16.15 „Druga pułapka
miłości”. — POEZJI: godz.
19.15 ,,Krzesła”. — MŁODEGO
WIDZA: godż. 20.ÓO „Z Innej
beczki".

KIMA
APOLLO: godz, 16. 16 „Raj

kapitana”, godz. 20.15 ..Wiel­
kie manewry z imprezą”. —

UCIECHA: godz. 16, 18.15 „Wiel­
kie nianewry'1, 20.30 ..Fernand

jabłka „oliwki**

Uwaga inwalidzi!
W bieżącym roku szkolnym

1937/58 Państwowe Zakłady
Szkolenia Inwalidów przyjmować
będą inwalidów młodzieżowych w

następujących działach: Zakład
Szkolenia Inwalidów' W Poznaniu,
ul. Szamotulskich 67 dó Mętniej
Zasadniczej Szkoły Zawodowej
(specjalność radiomechanika), do

Metfliego Technikum Ortopedycz­
nego oraz na jednoroczny kurs
kreśleń maszynowych; Od kandy-

Matów wymaga się ukońcżehia 7-

klaśowej Sżkojy podstawowej,
Wiek od 14 do 23 lat;

Natomiast Zakład Szkolenia In­
walidów We WfOClaWiU Ul. In­
walidzka 17/19 — przyjmuje wpi­
sy do 3-letnicj szkoły Laboran­
tów Medycznych^ 3-letniCj Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej (spe- .

cjalizacja mechanika precyzyjna
oraz mechan’ka maszyn biuro­
wych) oraz do 2-le-tniej Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej Rymar­
skiej.

Szczegółowych informacji u-

dzielają powiatowi inspektorzy
rent i pomocy społecznej w pre­
zydiach poszczególnych rad naro­
dowych, woj. inspektor rent i po­
mocy Spdł; przy ul. Pędzichów
27, a inwalidzi miasta Krakowa
winni zgłaszać się w wydziale
Rent i Pomocy Społecznej Plac

Wiosny Ludów 3/4, parter pokój
ńt 42, w godz. od 9—14.

Postrzyżyny na Plantach

W trosce o estetyczny wy-
•’ gląd Plant, pracownicy

Zarządu Zielśnj Miejskiej
DrLYstanili do trzecich w tym
roku sianokosów. Na pierw­
szy o”’eń zrobiono „Dóśtw-
żyńy“ naprzeciw Poczty Głó­
wnej. nastennie w innych re­
jonach Plant.

Na wsi 6ianckosv odbywają,
się dwa razy w ciągu lata, w

mieście natomiast — dwa razy
w ciągu miesiąca. (Iw)

Przez PKO do motocykle-
I znowu PKO wystąpiło z inno­

wacją. Tym razem zaihteresU-

je .ona wszystkich, pragnących
posiadać własny motocykl. PKO

póstatioWiło bowiem wprowadzić
nowy typ książeczki nieprocento-
wej lecz premiowanej. Premią tą
będzie motocykl. Bliższych infor­
macji, związanych z óWą ksią­
żeczką. udzielają poszczególne od­
działy PKO.

T rzeba przyznać, te piorw-
1 oze owoce w tym roku po­

jawiły ale dość wcześnie j w

e

naprawdę fafe frscalsse?

P hoć ustawicznie słyszy . ai<
u skargi, że o pracę na terę-

nie samego Krakowa jest bar­
dzo trudno, to jednak infor
macie Wydziału Zatrudnienia
Pręż. Rady Narodowej w m.

Krakowie zdają sie temu prze­
czyć. Oto np. w ostatnim okre­
sie Wydział Zatrudnienia w

Krakowie dysponuje ponad
300 wolnymi miejscami w bu
downictwie. Chodzi przede
wszystkim o murarzy, mala­
rzy. tynkarzy, zdunów, lastri-
karz.y, parkieciarzy. cieśli i
pomocników murarskich. Po

bory wcale ładne — w nie­
których specjalnościach dO
2500 zł.

Także krakowski handel
może natychmiast zatrudnić

Lista wybrańców losul
28. VI. br. odbyło się w Łodzi

losowanie nagród dla woj. kra­
kowskiego wśród uczestników
konkursu „Zbieramy makulatu­
rę dla przemysłu”. Osoby, któ­
rym przypadły piękne nagrody
winny zgłosić się po ich odbiór
w biurach Woj. Zbiornicy przy
ul. Mikołajskiej 4 — po otrzyma­
niu pisma zlecającego z Centr.
Żarz. Przem. Surowców Wtórnych
w Łodzi. A otó nazwiska szczę­
śliwców i otrzymane przez nich

nagrody:
Janusz Szuba, Kraków—NóWa

Huta, tit DeftiakóWa 15/t —

tóćykl.
Barbara fcapiórkówskAj Nówy

Targ. Kówanićc 3 — tówer dam*-
ski, 'Barbara Bębenek, Kraków*

ul. Helclów 25/5* Tadeusz Gófa
— Zaodla 2Ó0 pdw. WaddwiCó, Ta­
deusz Chudoba, Nowy Targ, Kó-
waniec 68 — rowery męskie.

Bogdan Ćharski, Wadowice, Ab
Wólnośći 43 — rower dzieel^ey.

Jerzy Pieczko, Kraków, ttb *łó*
zefa 3/17 — maszyna do atyeia.

Zdzisław Michaiśkb Kraków—
Nowa Huta, Ośiedle Ś-l bh «r

2$ — radioodbiornik ^Stoliea1’.
Roman NOWak, Zielonki nr tl

pow. Kraków — radioodbiornik

„syrena”.
Irena Swidżińska. Kr. NóW* Hu­

ta i Mieczysław Lamót, Wójflioz
k. Tarnowa — radioodbiorniki

„Pionier”'
Michał Balowa, GłogoczóW pow.

Myślenice — tapczan dwuosobo­
wy.

Antoni Lichy, Krynica, ul. O-

grodowa 166 — leżanka.
Pozostali ueżeśtnley konkursu

otrzymają nAgrody drogą poczto­
wą.

ponad 100 pracowników w

charakterze sprzedawców, po­
mocnie sklepowych i pomocnic
kuchennych w nakładach «a*
atronomieznych.

Szpitale miejskie w Krako­
wie w dalszym ciągu cierpią
na brak salowych.

W tzw. zawodach różnych
poszukuje się M szewców. 91
tokarzy, 40 monterów wodno-
kanalizacyjnych, 50 elektro-
monterów, a noża tym pala­
czy, operatorów, maszynistów
parowozowych, zwrotniczych
PKP, betoniarzy oraz ponad
700 pracowników fizycznych
do róbót ziemnych, murar­
skich, betonowych, torowych
itp,

Niezależnie Od tych potrzeb
Wydz. Zatrudnienia prowadzi
werbunek do PGft-ów woj.
wrocławskiego. Chodzi o nie-
kwalifikowanych pracowni­
ków fizycznych w wieku od 16
lat. Poszukuje sie również ro­
botników fizycznych do pracy
W kopalni „Murckl". Możli­
wość zarobku od 1700 do 4000
zł. Chętni do t>racv pawinni
zgłosić sie w Wydz. Zatrud­
nienia ul. Józefińska 14.

Równocześnie Wydział Za­
trudnienia. prowadzi nrzr Za­
kładzie Doskonalenia Rzemio­
sła (ul. Dietla 36) szkolenie ko­
bietwwiekuod17do95 lat
w zawodzie krawieckim. Szko­
lenie test bemlatfte i trwa od
1 do 3 miesięcy, po czym zape­
wniona jest natychmiastowa
praca w Krakowskich Zakła­
dach Pczcmysłu Odzieżowsgo.

(mk)
.... .

Już niedługo
dókaws wystawił
Muzżum Rthóigriłię?ne w

Krąkowię pfżygótowuię
nową wystawę ilustfująęą ób*

Czędy ludów, ż całMó kvąju
?«k np. tupcpie. wianki, sąep-
ki. przapiófgcjjJkę iŚP. Ną wy­
stawię zgromadzony będą prze­
ważnie autentyezne eksponaty.
Będzie można oglądać fównleż
lalki DrżpdśtaWiajacę krąkdw-
skiego lajkonika ż orszakiem.

Ta niezwykłą ci«kaWą wy­
stawa dtwantg żdstanię w bie­
żącym kwartale, (b)

dużych ilościach. Ale trus­
kawki i pierwsze czereśnie są
krótkotrwałe. W tym roku
wskutek upałów pierwsze o-

woce szybko znikają. Od kil­
ku już dni obserwujemy na

placach targowych i w skle­
pach zmniejszone ilości owo­
ców oraz podwyższone cenv.

Wczoraj np. na Rynku Kiepar-
skim czereśnie sprzedawano po
18 i 20 zł za kilogram, a tru­
skawki po 16 zł.

Jak informuje dyr. Przed­
siębiorstwa Warzywa-Owoce
ob. B‘elenin truskawki skoń­
czyły się bezpowrotnie i nawet

zostały skreślone z cennika.
Na mielce kończących się
także pierwszych czereśni, za

dwa — trzy dni pojawią się
nowe, duże czarne tzw. ..wo­
łowe serca" ..froma" i inne.
Będą sprzedawane w detalu
Po 12 zł za kilogram. Później­
sze czereśnie będziemy spro­
wadzać z okolic Tarnowa i

woj. warszawskiego, natomiast
wczesne jabłka „oliwki" z woj.
lubelskiego.

Warzywa-Owoce otrzymają
pierwsze partię bułgarskich
pomidorów. Ceny ich nie są

jeszcze ustalone, w każdym
razie będą znacznie niższe od
cen wolnorynkowych. (Iw)

• Kto fili* oglądał jeszcze
ÓkSpÓftatów póśWi^ćó-nych histo­
rii i kulturze litewskiej tla wy­
stawie w Klubie TBPR przy
ftyńku Oł. 23 — filŁch pćspió2zy,
gdyż tefrrtitl jej trwania prze­
dłużono tylko dó 4. bm.

• Ogólne zebranie byłych żoł»

ftierży AK i kombatantów Ii

WÓjńy śWiśtOWĆi, przybyłych ż

źaćhódu — odbędzie się 3 bm.
d gódtż. 17 W lokalu Zarźądu O-

krejgu ZBoWiD przy ul. Wielopo-
lfe 15i II p.

• ■UWagA
świątku ź*
iflóŁiiwalem

Sopocie krakowski Jażż-Klub

■wiadśrńia, że ostatni termin zgła-
Sżahia zamówień na kartę ucze­
stnictwa We Wszystkich impre­
zach festiwalowych upływa z

dniem6bm.Od2do6bm.kra­
kowski Jazz-KlUb ul. Zwierzy­
niecka 26 przyjmuj? codalennie
w godzinach od 16—18 przedpła­
tę. Cena karnetu — 200 zł. Zain-
teresowani członkowie Jazz-Klu-
ttu prószeni są o z.głaszarnię się
pd dekładbe informacje dotyczą­
ce programu II Festiwalu,

mlłóśniey jażżu!
Zbliżającym się

mWtyk i jaźzowćj

W
II
W

za-

- Kiedy?
cowboy” z imprezą. WANDA:

godz. 15.45, lS.ba, 20.15 „Ulića
ubogich kochanków”. SZTU­
KA: godz. 16, 18, 20 „Wzgórze
21 nie odpowiada”. CASSINO —

ui. Bitwy pod Lenino 1, „syn
hrabiego Monte Chrlsto” t

imprezą, około godz. 21.15.
CRACOVIA — Aleja Puszki­
na, ok. godz. 21.15 „Pięclo-
raczki”. WOLNOŚĆ — godz.
13.43, 18,00, 20.15 „Zatrzymać
wóz H-43-2301!”. WRZOS: godz.
15.45, 18, 20.15 „Zwyciężyły ko-

biety”. MŁODA GWARDIA:

godz. 15.30, 17.Ś0, 19.30 „Tajem­
nica domu towarowego”, KRA­
KUS: godz. 18, 18, 20 „Dwaj
kapitanowie”. ŚWIT: godz. H,
18, 20 „Plęclóraczki”, STAL: g.
16, 18, 20 „Ućieczna do rtaneji”,
dom Żołnierza — godz.
17.30, 20.00 „Nieustraszeni”.

WYSTAWI
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5 (godz. i 1—18).
dom MATEJKI, Ul. floriań­

ska 41,
MUZEUM SZOŁAYSKICH,

pi. Szczepański od gódz. 0“
15 „Pokaz tkanin, haftów 1

wyrobów z metali od W. XV

dó XVIII".

MUZEUM HISTORYCZNE,
ui. Św. Jana 12.

STOWARZYSZENIE HISTO­
RYKÓW SZTUKI, Rynek Gł.

22.Ip. „Nauka i technika W
służbie konserwacji malarstwa
i rzeźby” w godz. 10—14 i 17—

19.

OYTKUMSY
POGOTOWIE MILICYJNE

tel. 333-33
POGOTOWIE RATUNKOWE

tel. 0-9.
STRAŻ POŻARNA teł, 0-8.
CHIRURGICZNY: I Klinika

Chirurgiczna, Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: II Klinika
Położnictwa i Chorób Kobie­
cych A.M. Prądnicka 37.

NOWA HUTA: S’raż Pożarna
tel. 433-33 . Pogotowie Ratunko­
we tel. 422-22.

An^ioBłal
Dietla 76, Rynek Główny 13,

Lubicz 7, Długa S8, Kościuśżkl

1S, Krakówśka 19, A.ptóka W

Nowej Hucie: Ósiędlć A-l, Mat­
kowskiego 2.

Godz. 17.05: Dżienńik Kri-
kowśki. 17 .20: Pieśni, 17.30:
Koncert życzeń. 18.2Ó: „Ó bu­
downictwie — rtie po raz ó-
stalni”. 18.30: Wiadomości.
18.33: Muzyka < Aktualności.
19.00: Spółdzielnia Satyfyćzna.
19.20: Z najpiękniejszych ope­
retek. 20.00 Dziennik. 20.23:
Kronika spóft. 20.40: Suita o-

pdiikń. 20.50: Koncert symfó-
ttićżny. 21 .25: O czyni piszć
prasa. 21.35: d. c . koncertu.
22.05: t, Kólunib przybija dó

brzegu” — ópow. 22.25: Muzy­
ka rozrywkowa. 23.50: Wia­
domości.

na średę 3 lipća
5.30: Gimnastykę 4.08: Dzien­

nik, 6.10: Gra orkiestra dętą.
7.03: Dziennik, 7.1Ó: Mozaika

mużyćźńa. 8 .64: Wiadómóśćl.
8.96: Przegląd prasy. 8.16:
Kwadrans walców’, 8.34: Wia­
domości, 8.36: Kóhcłrt. 9.66:
Dla dzićći ńżlódsźych ópow.
9.2): Koncert. 9.30: Skrzynka
p.r. lo.oo: „Stary Karin i je­
go Syn’’ 6pow. 10.26: Czajkow­
ska: i Symfonia g-móli óp, 13.
11.09: „U przyjació”' aud.
11.30: Koncert. 12 .01: Wiadófńd.
ści. 15.10: Muzyka ludowa. —

15.30: . . Błękitna sztafeta".
10.oo: wiadomości. 16.1S: Au­
dycja dla mlódsieźy.

Krakowska

Brukami* Prasowa
ul. Wielopole 1.

M—16



meczu z Węgramiw międzypaństwowym

Korona przyjmuje
dalsze zgłoszenia

do kobiecej sekcji piłkarskiej

Janem Mulakiem
o szansach lekkoatletów

W telegraficznym
skrócie

Ważny (Pol­
ska) skoczył
tyle samo co

Krzestiis/ci 430
cmt ale zajął
drugie miej­

sce.

Na „krótszych" dystansach
pobiegną w niedzielę:
Swatowski, Makomaski,
Lewandowski i Zimny

Ha szermierczej planszy

Poznań
Kraków

3:1
W MECZU szermierczym repre­

zentacja Poznania pokonał Kra­
ków 3:1. Jedyny punkt dla Kra­
kowa zdobyli szabliści, zwycięża­
jąc gości 13:3. M. in. Zabłocki

pokonał Grzonkę 5:0, rewanżując
się młodemu poznaniakowi za

niespodziewaną porażkę poniesio­
ną przez ,,Kajtka” miesiąc t mu

w Poznaniu. W pozostałych kon­
kurencjach zwycięstwa odnieśli

goście: we florecie mężczyzn zwy­
ciężyli oni 9:1, a florecistki po­
konały krakowianki 10:6. Szpadzi-
ści Poznania wygrali swą konku­
rencję 11:5.

Porażka naszych reprezeftrt li­
tów jest w dużej mierze niespo­
dzianką, gdyż pierwsze spotkanie,
jakie rozegrano miesiąc temu w

Poznaniu, zakończyło się iden­
tycznym

’

zwycięstwem Krakowa

3:1. (k. s .)

PÓŁFINAŁOWE spotkania
■ostatniego już Pucharu Pol­

ski rozegrane zostaną 10 lip-
cą. PZPN zarezerwował termin
14 lipca na mecze, które w

wyniku remisów musiano by
rozegrać dodatkowo po raz

drugi. Finał Pucharu odbędzie
się 22 lipca w Warszawie.

MIĘDZYPAŃSTWOWE spotkanie lekkoatletyczne z

Czechosłowacją mamy już poza sobą. Tak reprezentacja
kobieca jak i mężczyzn pokonały CSR i teraz oczekujemy
ich dobrej postawy w następnych zawodach międzypań­
stwowych z Węgrami (w niedzielę) j NRF. Korzystając z

okazji, że lekkoatleci j ich sztab znajdują się w naszym
mieście, skąd bezpośrednio wyjeżdżają do Budapesztu,
postanowiliśmy zwrócić się do trenera Polskiego Komite­
tu Olimpijskiego — Jana Mulaka z zapytaniem, jakie
szanse ma nasza męska reprezentacja w meczu z Węgrami.

— Czy zadowolony pan jest
z postawy zawodników w me­
czu z CSR?

— Występ naszych chłop­
ców w Krakowie należy uznać
za więcej jak udany. Szturm
na czołową pozycję w hierar­
chii lekkoatletyki nie tylko
europejskiej, ale i światowej
rozpoczęliśmy pod szczęśliwą
gwiazdą. Niemal wszyscy
członkowie zespołu narodowe­
go wykazali zwyżkującą formę,
popartą ogromną ambicją. —

Zwycięstwo to jeszcze bardziej
uodporniło zawodników psy­
chicznie i obecnie aż się palą
oni do dalszych startów.

— Jak oblicza pan szanse
na Budapeszt?

— Chyba wszyscy jesteśmy
zgodni, że teoretycznie nie po­
winniśmy tego spotkania prze­
grać. Dziś jesteśmy lepsi jak
przed rokiem w meczu w Po­
znaniu, kiedy to odnieśliśmy
niespodziewane ale w pełni za­
służone zwycięstwo, a obecnie
Węgrzy nie reprezentują już
tej klasy co dawniej przed
wypadkami jesiennymi.

Mistrzostwa szachowe

•województwa krakowskiego
4 pkt, przed Żywotem (Kolejarz
Trzebinia) 3,5 pkt. (1), oraz ehu-
derskim (Unia Oświęcim) 3 pkt.
(1). W nawiasach ilość partii od­
łożonych.

Zakończenie turnieju ćwierćfi­
nałowego nastąpi 8 lipca. Sędzią
głównym jest p. Budner. (a)

na 1957 r.
OSTATNIO rozpoczęły się indy­

widualne szachowe mistrzostwa

województwa krakowskiego se­
niorów, na rok 1957. Mistrzostwa

będą przebiegać w trzech etapach:
2 ćwierćfinały (Oświęcim i Kra­
ków), 2 półfinały (Bochnia i Kra­
ków), oraz finał w listopadzie w

Krakowie.
W rozgrywkach ćwierćfinało­

wych odbywających się w Oświę­
cimiu, po pięciu rundach prowa­
dzili: J. Wróbel (Unia Oświęcim)

— Tak więc wszystkie gwia­
zdy na niebie i sympatycy
królowej sportu w Polsce win­
ni oczekiwać wysokiego zwy­
cięstwa ?

— Tak „źle“ chyba nie bę­
dzie, albowiem mecz z Węgra­
mi traktujemy w niektórych
(biegowych) konkurencjach
treningowo, tzn. wystawiamy
zawodników nie na ich klasy­
cznych dystansach, a na krót­
szych. Tak aąa przykład w bie­
gu na 400 m zamiast Swato<w-
skiego będzie startował Mako­
maski, w biegu na 800 m za­
miast Makomaskiego zobaczą
Węgrzy — Lewandowskiego, a

na 1500 m zamiast rekordzisty
Polski — Lewandowskiego po­
biegnie Zimny. Bardzo możli­
we, że na miejscu w Buda­
peszcie zajdą jeszcze dalsze
zmiany w obsadzeniu poszcze­
gólnych konkurencji. Wszyst­
kie posunięcia taktyczne trak­
tować będziemy jednak jako
generalną próbę przed wystę­
pem w Stuttgarcie.

— Jak pamiętamy, zmiany,
dystansów odbijały się w mi­
nionym okresie dość korzyst­
nie na formie biegaczy..,

— Właśnie! Taki Swatowski,
Lewandowski czy Zimny mo­
gliby znużyć się ciągłymi star­
tami na „swych" dystansach, a

start na krótszych przyniesie
im pewnego rodzaju odpręże­
nie, tak aiby w meczu z NRF
mogli osiągnąć zbliżoną do ży­
ciowej (jeśli nie lepszą) for­
mę.

— Czy przy tego rodzaju
zmianach kierownictwo nie

ma obaw o końcowy wynik
meczu?

— W zasadzie — nie, cho­
ciaż w sporcie nigdy nie moż­
na mieć stuprocentowej pew­
ności. Liczymy jednak, że w

biegach sprinterskich i w kon­
kurencjach technicznych osiąg­
niemy taką przewagę, która
nawet przy ewentualnych po­
rażkach na średnich i długich
dystansach zapewni nam osta­
teczne zwycięstwo.

DZIĘKUJEMY trenerowi J.
Mulakowi za wyczerpujące in­
formacje, a zawodnikom, któ­
rzy jutro opuszczają Kraków
życzymy jak najlepszych wy­
ników nie tylko w Budapesz­
cie, ale i podczas następnego
występu w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej-

Rozmawiali:
J. FRANDOFERT
W. WARCHAŁOWSKI

JAK już podaliśmy w nu­
merze wczorajszym, przy TKS
Korona w Krakowie powstała
sekcja piłki nożnej kobiet.
Trzeba dodać, że jest to trze­
cia kobieca drużyna piłki noż-

•nej w Polsce, po zespołach,1
które od niedawna działają
przy katowickim Kolejarzu i
gorzowskiej Warcie.

TKS Korona przyjmuje w dal­
szym ciągu zgłoszenia kobiet, pra­
gnących uprawiać piłkę nożną.
Kandydatki winny zgłaszać się w

sekretariacie klubu, ul. Sokolska
17, tel. 553-01.

Na raaie do tej krótkiej infor­
macji dodamy tylko życzenia, by
pilkarki Korony jak najszybciej
osiągnęły dobry poziom gry, i by
w przyszłości odnosiły Jak naj­
większe sukcesy nie tylko w kra­
ju, ale i za granicą, gdzie istnie­
je już wiele kobiecych drużyn
piłkarskich. Natomiast w najbliż­
szym czasie postaramy się poin­
formować naszych Czytelników
szerzej o pracy tej najmłodszej
sekcji sportowej w naszym
śeie. (g)

mie-

W WIMBLEDONIE Licis poko­
nał Holendra Dalsuma w pierw­
szej rundzie turnieju pocieszenia
6:3, 6:2. W ćwierćfinałach singla
mężczyzn Australijczyk Hoad

(mistrz Wimbledonu z ub. roku),
wygrał żfe swym rodakiem Rosę
6:4, 4:6, 16:8, 6:3; Davidsson Szwe­
cja pokonał Seixasa (USA) 5:7, 6:4,
6:4, 6:4; Cooper (Australia) zwy­

ciężył Amerykanina Flama 6:3,
7:5, 6:1; Fraser (Australia) wygraj
z Schmidtem (Szwecja) 1:6, 6:4»
6:8, 6:4, 6:4. W półfinale spotkają
się: Hoad z Davidssonem i Cooper
z Fraserem.

*

W SPOTKANIACH eliminacyj­
nych o mistrzostwo świata w pił­
ce nożnej Urugwaj wygrał z Ko­
lumbią 1:9, a Meksyk z Kanadą
3:0. Meksyk prowadzi obecnie w

tabeli swej grupy.
*

ROZPOCZĘŁY -’ę rozgrywki
piłkarskie o Mitropa Cup. Rapid
Wiedeń zremisował z MTK Bu­
dapeszt 1:1, a budapeszteński Va-
sas wygrał z Vienną 3:0.

*

MECZ piłki ręcznej mężczyzn
NRF — Portugalia wygrali Niem­
cy 18:6.

•,

Mistrz

Czy wiecie, że..,
W NIEDZIELĘ

FINOWIE BĘDĄ GROŹNI

NAJBLIŻSI przeciwnicy pił­
karzy polskich — Finowie,
wbrew pozorom będą groźnym
przeciwnikiem, mimo, że Fiń­
skiemu Związkowi Piłki Noż­
nej nie udało «ię wzmocnić

swej reprezentacji zawodow­
cami grającymi w drużynach
zagranicznych. Niedzielny
mecz w Helsinkach na pewno
nie będzie łatwy dla Polaków.

*

W TOWARZYSKIM meczu pił­
karskim Szwecja pokonała Danię
2:1,

*

NA ZAWODACH lekkoatletyce-'
nych w Kolonii Germer (NRF) u-

zyskał najlepszy w br. czas w Eu­
ropie na 200 m — 20,8 sek. Wygraj
on również bieg 100 m w czasie
10,5 sek. Lauer na dystansie llfl
m ppł miał czas 14,3 sek.

*

III ETAP Wyścigu Dookoła Atj-
striii z Weis do Wa-ttens (245 km)
wygrał Deutsch (Austria) — 6,45,43
godz. przed Polakiem Czarneckim.
Kowalski stracił koszulkę leadera
na rzecz Szweda Gerlsona,

olimpijski

Jenkins
przegrywa w NRF

DO EUROPY przybyła pierw­
sza, 6-osóbowa grupa ame­
rykańskich lekkoatletów, któ­
rzy wezmą udział w "kilku

międzynarodowych mitingach.
Pierwszy -ich start w Berlinie
zachodnim przyniósł sensacyj­
ną porażkę mistrza olimpij­
skiego na 400 m, Amerykani­

na Jenkinsa ż Niemcem Per-
szke. Niemiec miał czas 47,7
sek, a Amerykanin o 0,4 sek.

gorszy. Na tych samych za­
wodach King (USA) wygrał
bieg na 100 m czasem

sek.
W Europie przebywa

mistrz olimpijski na 800 m —

Courtney, plotkarz Stevens,
Herman (skok wzwyż oraz bieg
na 200 m) i Babka (rzut dy­
skiem). W najbliższych dniach
do grupy tej dołączą dalsi czo­
łowi lekkoatleci USA.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
POLSCY sędziowie piłkarscy

wbrew naszym opiniom zna­
leźli jednak uznanie za granicą.
Do ZSRR wyjechał na 2 tygod­
nie p. Kowal z Katowic. Z NRD

przyszło zaproszenie dla pol­
skiego arbitra na międzyna­
rodowy turniej juniorów W

Lipsku.

Piłkarze

wyjazdach
A MISTRZ WIOSENNEJ RUNDY

s GWARDIA WARSZAWA
S WYJEŻDŻA DO BUŁGARII...

|| ZESPÓŁ wiosennego mistrza
H Polski w piłce nożnej — war-

|| szawska Gwardia, wyjeżdża
H na kilka spotkań do Bułgarii.
|| Wyjazd nastąpi 8 bm. W
■ Bułgarii Gwardia będzie grać

z zespołami Spartaka w Sofii
s i Plóvdiv. Być może, gwardzi-

ści rozegrają również trzeci
mecz. Pobyt ich potrwa przy­
puszczalnie ok. 10 dni.

A STAŁ SOSNOWIEC...

NA ZAPROSZENIE radziec-

kiego zrzeszenia sportowego
Awangard wyjeżdża do ZSRR.
Zrzeszenie Awangarda nie jest
zbyt silne w piłce nożnej.
Wszystkie zespoły Awangarda
grają w II lidze i reprezentują

i raczej przeciętny poziom.

— A więc umówione: czekam na samochód i za­
bieram twoją sekretarkę.. Czy mam ją teraz po­
prosić do aparatu?

•— Proszę cię bardzo. Do widzenia i przepra­
szam cię, stary, że tak niegościnnie cię przyjmu­
ję. Mam nadzieję, że jeszcze to sobie powetu­
jemy.

— Oczywiście. Tymczasem do jutra
Jarrell odłożył słuchawkę na stolik i zawezwał

miss Hook. Odpowiadała do telefonu równie rze­
czowo i bezosobowo jak zegarynka:

— Słucham pana. Tak. Wiem. Zrozumiałam.
Wpłynął list od ,Melville Brothers, proszą o szcze­
gółową ofertę. Tak. Napisałam. 'Poza tym nic waż­
nego, Burns i ja załatwimy sami. Ale czy mogła­
bym pana prosić o urlop na dzień jutrzejszy? Po­
staram się to odrobić. Do widzenia Mr. Barrett i
bardzo panu dziękuję.

To prawda, że służba nie jest wystylizowana,, za

tó sekretarka tip top! — pomyślał Jarrell. Życzył
miss Hook dobrej nocy, ona zaś zakomunikowała
mu, że śniadanie będzie gotowe o wpół do siódmej.

— To zbyteczne — zaprotestował Jarrell — po
co zacna Mrs. Johnson ma się zrywać o świcie.
Zjem śniadanie w Londynie.

— Otrzymałam taką dyspozycję od pana Barretta
— oświadczyła miss Hook tonem, który oznaczał,
że od dyspozycji pana Barretta nie ma odwołania.

ROZDZIAŁ II.
Wbrew przewidywaniom Barretta, który obiecy­

wał przyjacielowi noc Spokojną, Jarrell długo nie
mógł usnąć. Przewracał się z boku na bok, ukła­
dał poduszkę to wyżej, to niżej, nakrył się ple­
dem, gdyż mimo ciepłej kołdry było mu zimno, ale
niebawem odrzucił go ponieważ zaczął się pocić.
Wreszcie zmorzył go sen.

Nie był to jednak sen zdrowy, przynoszący po­
krzepienie. Trapiły go zmory, Sybilla Barrett plą­
cząc rozpaczliwie prosiła go o pomoc przeciwko

Jungwirth i Lewandowski uzyskali dwa najlepsze w tejj
chwili na świecie wyniki w bi egu na 1500 m.

Fot. VZ, Pawłowski

6)

własnemu mężowi, bo zaczaił się na nią i
chwila ją zamorduje. Mrs. Johnson ostrzegała
rella przed Smithem, który był jakoby niegdyś
aresztowany i skazany na śmierć, bo udusił pasa­
żera w taksówce. We mgle jeden za drugim pę­
dziły samochody, a każdy chciał zmiażdżyć Jarrella.
Uganiały się za nim przez rowy i pola. A gdy
wreszcie zdawało mu się, że im umknął i ukrył się
w jakiejś pustej szopie, posłyszał nagle nad sobą
znany warkot niemieckiego samolotu, wycie piku­
jącego aparatu i świst spadającej bomby.

Obudził się z biciem serca i usiadł na łóżku. Bu­
dzik Roberta tykał obok niego na nocnym
i jarzyły się zielónawo jego fosforyzujące
zówki i cyfry, jak zęby widma, czającego
mroku. Jarrell zapalił lampkę i rozejrzał
pokoju, jak gdyby istotnie coś mu zagrażało. Czuł,
że nie zaśnie, zresztą nie chciał zaraz usnąć, oba­
wiając się powrotu koszmarnych snów.

Wypiłem za dużo czarnej kawy — pomyślał i

sięgnął po powieść kryminalną, którą położył obok
siębie kładąc się do łóżka.

Zaledwie jednak przewrócił kartę tytułową,
posłyszał szmer w głębi domu. Spojrzał na budzik,
było pięć minut po wpół do drugiej. Kto może
czuwać o tej porze? Smitha nie ma. w Meadows.
Stara pani Johnson, która z pewnością praęowa-
ła od rana i znowu będzie musiała wcześnie zabrać

Tafta
Jar-

stoliku
wska-
się w

się po

się do roboty, chyba nie spaceruje po nocy. Miss
Hook ma rano wyruszyć do Londynu, więc za­
pewne stara się wypocząć. Robi wrażenie osoby
systematycznej, która w życiu kieruje się rozsąd­
kiem, nie fantazją. Więc kto?

Jarrell opuścił książkę na kołdrę i nadsłuchi­
wał. Przez dłuższą chwilę panowała absolutna ci­
sza. Myślał już, że uległ złudzeniu i chciał zabrać
się z powrotem do czytania, gdy tajemniczy szmer

powtórzył się wyraźniej.
Pokój jego znajdował się na piętrze, w głębi

korytarza, a szmer dochodził z dołu, jak gdyby
spod podłogi. Jarrell starał się zdać sobie sprawę,
co znajduje się pod nim. Przypominał sobie roz­
kład parteru i po chwili doszedł do wniosku, że
szmer dochodzi z gabinetu Barretta.

Gdyby ktoś w nocy zachorował, skierowałby się
do jadalnego, do kuchni czy łazienki, lecz nie do
gabinetu nieobecnego pana domu.

Roy wstał jak najciszej, wsunął do
jamy rewolwer i latarkę, przeszedł

kieszeni py-
„__ „ __ _ _

. „ ostrożnie po
dywanie i uchylił drzwi na korytarz. Świecąc so­
bie pod nogi i przysłaniając latarkę dłonią posu­
wał się wolno w stronę schodów. Żeby tylko nie

skrzypiały — pomyślał.
Ale schody nie skrzypiały i Jarrell znalazł się

niebawem w hallu, skąd • drzwi na prawo wiodły
do gabinetu. Zgasił latarkę i przystanął, nadsłu­
chując.

Drzwi były zamknięte, sączyła się spod nich
smuga światła. Nagle Jarrell usłyszał, że ktoś w

gabinecie mówi półgłosem. Poznał głos miss Hook,
aczkolwiek . miał on teraz intonację nieco inną
niż wtedy, gdy rozmawiali z sobą wieczorem. Był
mniej bezbarwny.

Jarrell słuchał jeszcze chwilę nie rozróżniając
słów, a potem zapukał.

(Dalszy ciąg nastąpi)


